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Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 
popołudniu. 
P..cdpłata wynosi: 

k wartalnie Miesięcznie 


MIEJSCOWA we Lwowie 3 złr. 5 ct. 1 alr. 80 ct: 
3 (w państwie austrjack. 4 „ 50 „ 1 , 60 , 
2 |do Prus iRzeszy niem. 4 tal. 15 sgi, 1 tal. 15 sg. 
= „ Szwecji i Danii 6 n * om-lcu 
ZJ s Francji i Anglii . 23 franków 8 fransdqy,, 
"Hf "wf" ANA gA t 

S f „ BolgiiiSzwajcarji I8  , 60% 

& | „ Turcji iks. Nadd. 18 fi 6 ` 

m 


Numer ICA kosiuje 8 centów. 
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Od wydawnictwa. 


Upraszamy o wczesne nadsyłanie 
prenumeraty, aby można wcześnie przy- 
sposobić adresy, a prenumeranci nie do- 
zmawali zwłoki w przesyłce. 


Prenumerata na Gazetę Narodową: 
Z przesełką pocztową: kwartal- 
nie 4 złr. 80 cnt. 7 ; 
Bez przesełki pocztowej w miej- 
seu: kwartalnie 3 złr, 46 ct. — miesię- 
cznie $ złr. 30 cnt. 

Razem z prenumeratą . na Gazetę Na- 
rodową przesyłać można i prenumeratę na 
Dziennik Literacki, który przy głó- 
wnem *współpracownictwie Jana» Do- 
brzańskiego wychodzi od 1. stycznia 
dwa razy w tygodniu jak dawniej, i z Do- 
datkiem powieściowym co tydzień. 


Prenumerata na Dziennik Literacki : 

% Dodatkiem powieściowym z przesyłką poczto- 
wą: Rocznie 12 złr. 50 cnt. — półrocznie 6 złr. 30 et.— 
kwartalnie 3 złr. 70 cent. aa - 3 

tku powiesciuwego 4 przesyłką po- 
Rudą: Rócanie 10 złr. 50 cut. — półroczaje 5 zir. 
30 ct. — kwartalnie 2 złr. 70 Cnt. | 

Dodawane do Dziennika Literackiego ryciny 

mód kosztują kwartalnie 50 cent. * A pa. 
'Kompletu można dostać od 1. stycznia 1865, — ró- 
wnież | roczników z lat ubiegłych. 
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Obecne położenie. 

W Berlinie sejm zamknięto, bo nie 
chciał dać przyzwolenia na wydatki, bez 
jego wiedzy i uchwały poczynione. W 
Wiedniu gdy ministerstwo czyni wydatki 
bez wiedzy i uchwały Rady państwa, a ta 
"Rada przyzwolenia by odmówiła, niezawo- 
dnie nie zamkniętoby Rady. W. Berlinie 
bowiem w bieżących dochodach państwa 
rząd ma obfite Źródło do pokrywania i 
wydatków, nieuchwalanych przez Izbę, bez 
podwyższania podatków i pożyczek, gdyż 
ciągle wzrasta o kilka i kilkanaście mi- 
lionów dochód państwa samem wzmaga- 
niem się handlu, przemysłu i rolnictwa. Pan 
Bismark więc mając władzę w swem rę- 
ku może nie dbać, czy. budżet jego przyj- 
mie Izba pruska 'czy nie. W Wiedniu we- 
dle interpretacji ministerjalnej $u 18. ko- 
rona i rząd mogą wydawać rozporządze- 
nia i ustawy i nie potrzebują przyzwolenia 
Izby, a jednak rząd stokroć więcej oglą- 
dać się musi na Izbę i usprawiedliwiać 
wydatki poczynione, a to oglądanie się na 
Izbę powiększa się z każdym rokiem, z 
każdym miesiącem, bo rządowi nie wystar- 
czają coraz więcej dochody na wydatki bie- 
Żące, zapasów kasowych nie ma, co chwila 
trzeba pożyczek, dochód zaś z podatków sta- 
łych i niestałych nie powiększa. się lecz 
zmniejsza, 
stw. ak to pomyślny finansowy stan pań- 
k „est przyczyną, że pan Bismark w 

- sej 4 mającym bardzo liberalną konsty- 
Meami l z daleko siępającemi atry- 
Foi =i kaj lzi prawie absolutnie wbrew 
Sa niepomyślny g reprezentacji narodowej, 
* mangowy stan Austrii jest 
znowl Przy NS) olo sb a 
. S Sest : że głos Izby wiede 
skiej JAY donos uejszy, niż litera ustaw 
lutowej, t ministerstwo ni nóż eH p 
do tego Wzechwła 1e = przyj 
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dzie, tak dług żadne min; 
strjit nie możenójść w wo e s 
marką. A nawet Ścisłe po pipa eal 
Austrji i Prus nie oże sprową s | ę 
ny w stosunku ść w, Izby ani sz a- 
siech ani w Austrji. Dsero pomygine ru- 
zultata podobnego przymką, zwycjęzt ze 
odzyskanie wpływu i pro~eyj utraco. 
nych, a nabycie nowych, mog? tę zmiąc 
nę sprowadzić. Ale do tako», daję. 
wzięć potrzeba z góry pieniędźy. kre. 
dytu. Gdzie ich nie ma, tam mie. ; 
mowy 0 odzyskaniach i zdobyczach, *ů 
i przymierza w tych celach na nic ni 
przydadzą, bo nimby się. osiągnęio T 


zultat, mogłoby pojawić się bankructwo, 


Pierwej potrzeba uporządkować finanse. 


Z tych 
prawie 
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| 420.90. 


to powodów od dwóch lat 
słyszymy 0 liskiem przymie: 


ee R ROD I A PA I W A TE M 


rzu Prus, Austrji i Moskwy, a do isto- 
tnego zawiązania nie przychodzi, Zdaje 
się nam, że i świeże pogłoski o zjeżdzie 
w Karlsbadzie, i o umówionych już mię- 
dzy trzema mocarstwami punktach i ce- 
lach przymierza, okaża się tak płonne jak 
dawniejsze. Dla Francji i Włoch wiedeń- 
ski gabinet nie ma sympatji, a jednak 
ciągle czuwa nadtem, aby polityka Austrji 
zręcznie śród dwóch obozów balansowała, 
a choć się czasem przechyli na jedną ni- 
by więcej stronę, to znowu szyhko wraca 
do równowagi. » 

Ztąd też powtarzają się sprzeczne po- 


głoski, to o przygotowującem się przy. 


mierzu z Prusami i z Moskwa, to o przy- 
mierzu Austrji z Francją, a w końcu po 
kazuje się zawsze, że i jedno i drugie jest 
mylną „wiadomością a przynajmniej przed- 
wczesną. Widoczna polityką gabinetu wie- 
deńskiego jest, nie tylko unikać przymie- 
rzy, mogących zawikłać Austrję w wojnę, 
łecz i nie dopuszczać zawiązywania in- 
nym. Zniewalana jest więc nieraz dy- 
plomacja do pozornych zbliżań się, roko- 
wań, porozumiewań, aby możnością przy- 
mierzy na wszystkie strony, paraliżować 
tworzenie się przymierzy, 

W ogóle jednak powiedzieć mozna iż 
zewnętrzna polityka austrjacka tak długo 
pozostanie wierną systemowi, od dwóch lat 
przyjętemu, jak długo finansowe stosunki 
państwa nie będą uregulowane, lub przy- 
najmniej na pomyślniejszą nie wejdą drogę. 
Wszelkie zabiegi partyj i intrygi postron- 
ne njc tu nie pomogą. Cyfra corocznego 


niedoboru i cyfra wzrastającego długu pań- 


stwa ¡wplywaja stanowczo na kierunek pot 
lityki: austrjackiej wewnętrznej i zewnę- 
trznej. Niepodobna więc uwierzyć w przy- 
mierze potrójne Austrji, Prus i Moskwy, 
wo by to oznaczało a nawet wywoływało 
wojnę. Przymierze z Francją i porozumie- 
nie z Włochami jest również niemożliwe, 
chociażby prowadziło do ustalenia pokoju. 
Tradycja bowiem i interes Austrji są te- 
mu przymierzu najprzeciwniejsze. Przy- 
mierze to 1 pokój musianoby okupić zrze- 
czeniem się Wszelkiego wpływu we Wło- 
szech i opuszczeniem podstawy legitymizmu, 
na którym Austrja byt swój opiera, na za- 
wsze. Jak przymierze z Prusami i 'Mo- 
skwą narażałoby na bankructwo finango- 
we, tak przymierze z Włochami i Francją 
na bankructwo mocarstwowe, Kto znaj- 
dzie się między Scyllą i Charybdą, ten 
usiłuje przepłynąć Środkiem. „A. 
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Przeglad polityczny. 


Austrja. Sprawozdanie finausowego Wy 
działu Izby panów o budżecie ną r. 1865 już 
z tego powodu jest ciekawe, że jest wskazów- 
ką, O ile rząd przystać myśli na uchwalone w 
Izbie posłów rednkcje budżetu, czy zaniepokoi- 
ła obecne ministerjum postawa, zajęta w osta- 
tnim czasie przez Izbę posłów, i czy ono chce Uni- 
knąć starcia czynników prawodawczych. Jeżeli 
Izba janw nie przyjmie budżetu w całości, jak 
go uchwaliła Izba posłów, to ustawa finansowa 
na ten rok nie przyjdzie do skutku, bo Izba 
posłów nie ustąpi. i 

Sprawozdanie to wydziału finansowegó Iz- 
by panów jnż jest gotowe. Uznaje ono usiło- 
wania Izby posłów w rednkeji wydatków państwa 
do kresn możliwości, tudzież uprzejmość rządu. 
Jeżeli mimo to wydział poleca Izbie w niektó- 
rych etatach wyższe od uchwalonych w Izbie 
posłów pozycje, to po części dla tego, aby, re- 
galarny bieg administracji nie szwankował 1 Die 
został narażony wyższy interes państwa, A PO 
części, że do trwałego polepszenia dążyć nie 
można pagłemi skokami, ale tylko sposobem prze- 
chodowym. 

Sprawozdanie wnosi podwyższenie przy 
następnjącyeh etatach: Rady państwa o 300 złr., 
rady gtann o 1.000 złr., ministerjnm Stanu 0 


4 złr., kancelarji węgierskiej o 71.000 zir., 


ę » siedmiogrodzkiej 170.000 złr., kroacko-slawoń- 


eskiej o 111.698 złr., rady naukowej o 17.940 zir., 


nisterstwą finansów o 307.881 złr., handlu o 
SO złr. policji o 44.704 złr., władz kontroli 
złi59 złr., ministerstwa wojny 0 4,785.000 
zaš: rynarki o 679.966 zr: — redukeję 
0 9.6lnie ministerstwa spraw zagranicznych 

4 sprawiedliwości o 1.783 złr. 


Sobota 24:- Czerwca 1865. 
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Podwyższenie zatem, w -porównaniu z u- 
chwalonym w Izbie posłów budżetem, wynosi: 
6,687.299 złr. 

Co się tyczy pokrycia, wnosi sprawozdanie 
przyjęcie zupełne preliminarzą rządowego, tak 
że według wniosku komisji Izby panów budżet 
na rok 1860 wynosiiby wydatków ogółem 
528,773.159 złr., a dochodów ogółem 514,905.453 
ułr., zatem niedoboru 18,867,706 złr. — Budżet 
według Izby panów, gdyby przyjęła wniosek 
komisji, różniłby się mało od preliminarza rzą 
dowego, ale bardzo znacznie od nchwalonego w 
Izbie posłów. 


Z posiedzenia Izby posłów q, 21, b. m. po- 
dajemy tylko najgłówniejsze ustępy, dotyczące 
kredytu 13 milionów (zamiast żądanego Od rzą. 
du 18 mił). Sprawozdawca p. Herbst przecho 
dząc drnkowane sprawozdanie, ubjańnia je u- 
stnemi dodatkami. Wywodai on, że nie ratowe spła- 
ty do banko, są przyczyną deficytu tak wyso- 
kiego, gdyż do. tych spłat użyto tylko 20 milio- 
nów, a 84 mil. na inne cele. Nie dla wysokości 
cyfry, tylko ze stanowiska konstytncyjnego kła- 
dzie sprawozdawca największy nacisk na'fakt, 
że minister finansów teraz, dopiero teraz, skło- 


"nił się do wyznania, że na r. 1864 przeszła z 


r. 1863 pozycja 7,843 000 zł., dłużna zakłądowi 
kredytowemn, i w skutek ponownych zaliczek 
pozostała jeszcze do końca r. 1864 w sumie 
7,734 000 zł. Zaciągnięto więc w r. 1863 poży- 
czkę bez przyzwolenia Rady państwa, nie do- 
niesiono jej © tem przy budżecie za rok 1864, 
ani potem. Dzisiaj dopiero uwiadomiono nas, że 
części dochodów % r. 1865 użyto na spłacenie 
długu z roka 1868, uwiadomiono nas o tem po 
prostu, jakby to było niczom, jak gdyby nie 
było konstytacji, jak gdyby długi państwa nie 
stały pod kontrolą Rady państwa, jak gdyby 
nie było komisji dotyczącej. sy 
* W piśmie ministeratwa z d.7. grudnia 1862 
do Izby posłów, powiedziauo wyraźnie, że rząd 
nie będzie wymagał kredytu, gdyż zapłacono 
już z istoiejących zapasów kasowych — a dzi- 
siaj, w półtora roku powiadają nam, że istnie- 
je dług z r. 4863. że dlug ton był prawie nie- 
zmieniony i w r. 1864 i do budżetu na r. 1865 
wpisany został. Że taki fakt jest możliwym, że 
wbrew konstytucji i mimo komisji kontroli spra- 
wioną być mogła Izbie taka niespodzianka, to 
skutek teorji o długach depozytowych, którą 
nam tylekroć wyłuszczało ministerjam, a która 
mówi, że dłngi depozytowe nie są długami; te- 
orji, która jednak pojęcie długów depozytowych 
rozciąga powoli i ne te długi, na które nie da- 
ne w zastaw Żaduych cbligów państwowych, 
tylko n. p. weksls „Lloyda,* a nawet pojęcie 
to rozciąga na długi, na które żadnego w ogó- 
le nie złożono depozytu. 

Przy takiej teorji niemożebuem jest przy- 
wrócenie ładu w finansach i ekonomii państwa, 
i nis jeden posłów nie byłby był głosował za 
przyzwoleniem sum uchwalonych, gdyby mu 
przy ryztrząsania budżetu znane było położ=nie 
finanghwe. Ministerium było obowiązane obja- 
Śnić Izbę zupełaie co do sum, których na każdy 
Sposób, masiało kiedyś zażądać. aama 

Nie jako akt zaufania do rządu, ale z po- 
wodu niemożności absolutnej odrzneenia, propo- 
nuję zatem sprawozdawca tymczasowe przyzwo- 
lenie kredytu na płatne w lipen kupony. 

P. Taschek: Trzeba skorzystać z SpoBo- 
buości, i tak długo nie przyzwolić żadnego kre- 
dyta, dopóki mie otrzymamy gwarancji regn- 
larnego szafunku groszem publicznym. Wnoszę 
zatem: „Izba nie wchodzi w wniosek przyzwo- 
lenia kredytu, ale poleca wydziałowi fiuansowe- 
ron, aby jak pajrychlej zdał sprawę 0 wnio- 
sku rządowym: względem umorzenia długu ban: 
kowego i pokrycia potrzeb państwa na r. 1865 
i 1866, aby w sprawozdaniu podał wszystkie 
warunki i gwarancje, pod któremi możnaby 
przyzwolić kredyt, aby wglądnął w protokół i 
i przekonał się, czy względem zaniechania 
sprzedaży dóbr skarbowych, na r. 1864 ozna- 
czonej, nie spada jaka wina na administrację 
finansowa.“ Zresztą nie podzielam zdania, że 
na r. 1867 tak bardzo pomyślnie , jak nam 
mówią, zmieniło się położenie finansów, iżby 
spłata długów, dzisiaj pa mil. wynosząca, tylko 

il. za8 wynosiła. | 
BA milh goeie y: Ww adresie żądała Izbą od 
rządu, aby inną obrał drogę , gdyż obecna pro. 
wadzi państwo do zguby. Odtąd położenie pań. 
stwa stało się jeszcze trudniejszem. Jedyny nam 
jeszcze pozostaje Środek do wymuszenia tego 
zwrotu, a to: odmówić potrzebnych pieniędzy, 
aby to ministerjam nie prowadziło dalej rządów 
w sposób dotychczasowy. s 

P. Sehindler.: Jeżeli zwrócą się do mini. 
stra finansów żądania, którym, jak wie, siły po 
datkujących już podołać nie moga, to winien 
złożyć swoją tekę, i powiedzieć: „Szukajcie so- 
bie człowieka, który wam do waszej gospodar: 
ki poszuka pieniędzy ; ja nie myślę Wyrzynać 
ich z ciała poddanych.“ Ale jeźli zawinił mini- 
ster finansów, to nie przeto, iżby nKrywał stau 
państwa przed całem ministerjam, NA cały gabi- 
net spada wina ukrywania tego stanu, Minister 
finansów jest wapólwinny, ale nie sam jeden 1 nie 
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Rok IV. ( 
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Przedpiatę przyjmują: 

Bióro Administrzcji „GAZETY NARODOWEJ, 
przy ulicy Wsłowej'pod 1. 28% m HU 

OGŁOSZENIA (Inseraty) wszelkiego „odzaju 
przyjmują sie za opłatą od miejsca objętości wiersza ` 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo- 
wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie. 

Przedpłate i ogłoszeria na całą Francję przyj 
muje jedynie p. Ludwik Pło ńaki w Paryżu Bon-, 
łevard du I'riace Eugéne 3g. 

Ww Wiedmu przyjanją „ojuszenia i prenumeratę 
bióra anonsowe p. Alojzego Oppelika. Wolizeile Nr. 22. 

jHaasenstein et Vogler, Wolłzeile 9. 

LISTY wszelkie Winny być przesyłane „francu? 
LISTY reklamacyjne nieopieczętowane nie ule- 
gaja fraukowaniu. RĘKODISMA nadsyłane do reda- 
keji nie zwracają się i beds niszczone, h 
J ee ta E ao : CLA Ta 


we wszystkiem winny. Poprawić ten stan mo 
żna tylko Icpszą robotą. Jeżli rząd nie chce le 
piej robić, to jedyną gwarancją jest, aby ci mę 

żowie, co dotychczas kierowali administracją, 
ustąpili z swoich posad. Nie niepomyślna admini- 
stracja finansów wianą jest obecnego krytyczne- 
go stann, ale taksamo polityka zagraniczna, wy- 
stawienie armii, administracja wewnętrzna, Są 

dowa i t. d. 

s W obronie ministerstwa nikt nie wystąpił i 
bronił się sam tylko pan Plener, ale tak Słabo, 
że łatwo go było zbić p. Herbstowi. Ostatecznie 
wniosek p. Taschka odrzucono, a przyjęto wią:, 
dome_wnioski wydziałn. 


æ nam 


rektor towarzystwa 


nadprokurator i radca nadworny; Hein, mini- aw 


ster sprawiedliwości; Hopfen, dvrektor ziem- 
skiego zakładu kredyt.; Taseczeskulj, radca sądu 
krajowego; Kalchberg, zastępca ministra handlu ; 
Kehrer, profesor; Kopetz, właściciel ziemski, 
Krasa, adwokat; Kromer, radea sądu krajowe- 
go; Lasser, minister administracji; Lassloffy, 
kr. radca i regalista z Siedmiogroda; Lill, rad- 
ca ministerjalny; Mazzachelli, prezes sąću wyż- 
szego; Moldovan, radca nadworny siedmio- 
grodzki; Ofner, adwokat; Pankratz, adwokat; 
Pillersdorf, namiestnik szlązki; Plener, ministcz 
finansów; Poche, namiestnik Morawy; Popassu, 
archimandryta nieunicki; Popp, tajny radca i 
najwyższego siedmiogrodzkiego sądu nadwor- 
nego prezes; Reichenstelin, tajny radca i wice- 
kauclerz siedmiogrodzki; Sartori, e. k. rad- 
ca namiestnietwa ; Schmerling, minister stanu; 
Steffens, fabrykant; Streit, prezes sądu wyż- 
szego; Wokauu, radca sądu krujowego; Wurz- 
bach, właściciel ziemski i wiceprezydent sejmo- 
wy; Zeidler, opat; Jazyczyński, ksiądz ruski; 
Kowbasiuk, włościanin ruski; Kuziemski, ksiądz 
roski; Polowy, ksiądz ruski; Poscariu, admini 
strator komitata z Siedmiogrodn; Simonowicż, 
zastępca prokuratora z Bukowiny; Tarczano- 
waki, włościanin roski; Trausch, sekretarz sado 
wy siedmiogrodzki. 

'Partja miuisterjalaa składa się zatem z 1 
h.skupa, 1 opata, 2 archimandrytów nieunickich, 
3 adwokatów, 8 właścicieli ziemskich, 2 dyre- 
ktorów instytutów uprzywilejowanych, 3 księży 
ruskich, 2 włościan ruskich, 1 fabrykanta, 1 pro- 
fesora, 1 regalisty (mianowanege od rządn -po- 
sła) i 28 urzędników. Dodać potrzeba, że nie- 
wymiobieni w porządku abecadłowym posłowie 
stanęli po stronie ministerstwa dopiero przy gło- 
sowania nad drugą, ważniejszą rezolucją, która 
wnosiła zmianę nastawy. == * d 


Prusy. Główna treść waznego artyknła mi- 
Uteterjalnej  Provinział Correspondenz z d. 22. 
b m., który wskazuje przyszłe postepowanie 
rządu, mające być przedstąwione krajowi alba 
w manifeście króla do naroda, albo w reskryp 
cie do gabinetu, opiewa 

„Działalność sejmu byłu włabnie zgubną. 
Sejm zawsze jeszcze bywa Źródłem niebezpie 
czeństw dla pomyślności publicznej. Rząd. nie 
będzie się- mógł uwolnić od ciężkiego obowiąz- 
ku zapobieżenią skutecznie tym niebezpieczeń 
stwóm. Przypuścić można, ża oświadczenie p. 
Bodelschwinghą w Izbie wyższej wskazało dro 
gę, którą rząd pójdzie w przedmiocie budżetn, 
(t. j. że istniejące podatki będą nadal wybiera 
ne; p. r.) Co do wykonania zapowiedzianych_ 
kroków, dalsze narady i postanowienia mini: 
sterstwa wkrótee nastąpią. P. Bismark, które- 
go obecność potrzebną jest dla załatwienia nie- 
których spraw ważnych, wyjedzie dopiero w so- 
botę do Karlsbadu.* 

Pruska partja postępowa porozumiałą się 
na posiedzeniu frakcyjaem względem organiza 
cji swojego stronnictwa przez czas pauzy aż 
do nowego zebrania Alẹ Sejmu krajowego. T- 
chwalono zdecentralizować więcej tę organiza 
cję. Komitet centralny pozostanie, ale główna 
czynność, to jest wydawanie broszur, ma być 
pornezoną komitetowi lokalnemu. O rozwiąza 
niu i pierozwiązaniu sejmu nie postanowiono je- 
Szcze nie w gabinecie. Zdaje się, że tylko w 
takim razie nie nastąpi rozwiązanie, jeżli po 
wiedzie się osiągnąć przed upływem rku w 
sprawie szlezwieko - holsztyńskiej pomyślny dla 
Prus rezultat. 


W sprawie szlezwicko-holsztyńskiej duje 
Prov. Corresp. do poznania, że Prusy myże tł 
nie zwołają stanów. „Rząd praski, pisze ona; 
pomyślał o załatwieniu ile tylko można przyga: 


'towań do zwołania stanów w księztwneku Korg 
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żę Augustenburgski, którego pobyt w Kiel zda- 
je się być niestósowaym podczas sejmowania 
stanów, przeszkadza ich zebraniu się. Przypu- 
ścić wypada, że rząd austrjacki w skutek dal- 
szych rozbiorów poda rękę dla uchylenia osta- 
tnich przeszkód zwułania stanów.“ 

Botschafter z d. 20. b. m. pisze: „Jak się 
dowiadujemy, odeszła przedwczoraj depesza au- 
strjacka do Berlina, w której zawiera się odpo- 
wiedź na najnowsze pismo pruskie z 13. b. m. 
Prasy poduzły w niem instrukcję, którą wydały 
do swego komisarza cywilnego w księztwach, 
barona Zadlitza, względem przygotowania wybo- 
rów. Niejedaa zmiana w ustawie wyborczej z 
r. 1854 okazała się potrzebną, ponieważ poko- 
jem wiedeńskim zostały niektóre  dystrykta 
Szlezwikn przydzielone do Jutlandji, które u- 
względnione są jeszcze w nstawić wyborczej. 
Baron Zedlitz otrzymał polecenie, ażeby w spra- 
wie wyborów porozumiał Bię z Swoim kolegą, 
baronem Halbhuberem. Austrjacka depesza zga- 
dza się na instrukcję pruską, i przyrzeka, że 
baron Halbhuber otrzyma podobną z takiem sa- 
mem poleceniem, ażeby porozumiał się z br. 
Zedlitzem. : 

„Co da zawartej w depeszy pruskiej, po- 
nownej „propozycji względem oddalenia księcia 
Augustenbnrgskiego, odwołuje się Austrja do da- 
wniejszych swoich odmowny ch oświądezeń, gdyż 
nigdzie nie mą żadnego śladu, by książę lub je- 
go otoczenie wywierali nieprawny wpływ na 
ludność, a nawet i Prusy oprócz ogólnych ob- 
rea nie mogą przytoczyć żadnego pewnego 
akta. 

„Nakoniec co do żądanej przez Prusy ró- 
wności między obydwoma pretendentami, Ol- 
denburgiem i Augustenburgiem, stawia Austrja 
pytanie, jaka to równość ma być właściwie ro- 
zumiana ? że pretendent zrzeka się wszelkiego 
wpływu na swoją korzyść, lub że każdy z nich 
może równy wpływ wywierać? Zresztą nie da- 
łaby się nawet przeprowadzić równość preten- 
dentów, gdyż Prusy są także pretendentem, i 
nie tylko mają wojska w kraju, ale nawet bio- 
rą udział w rządzie krajowym. O równości pra- 
wa zaś nie może być właściwie mowy, ponie- 
waż nie istnieje Żadna instancja do ocenienia 
wszechetronnych praw.“ 


Francja. Ks. Metternich, poseł austrjacki, 
konferuje często z p. Drouinem, jak słychać, w 
sprawie zawarcia trąktatn handlowego między 
Austrją i Francją. "7 

W wieczór d. 20 hb m. było kilka zbiego- 
wisk na ulicach Paryża, demonstrowano prze- 
ciw uprzywilejowanemu towarzystwu oni. pańw. 
Kilka osób aresztowano ; nazajutrz był już spo- 
kój zupełny. 

Anglia. Deputacji z Kanady miał Palmer- 
ston cświadczyć, że na przyszłość Kanada może 
sobie postanawiać, co sama zechce. Nie wiado- 
mo, czy chodzi tu o sprawę obwarowania gra- 
nicy Kanady od Stanów Zjednoczonych, czy o 
kwestję oderwania się jej od Anglii i przyłą- 
czenia do Sianów Zjednoczonych. 

Włochy. Według dotychczasowych donie 
sień, sprawdza się, że Vegezzi wrócił z Rzymu 
i nkłady zerwane, a to z powodu, że komitet 
kardynałów oświadczył się przeciw proponowa: 
nej przez rząd włoski przysiędze biskupów. 
Ważną jest przytem tą okoliczność, że człon 
kiem tej komisji mianował papież kardynała 
Riario-Sforza, zbiegłego arcybiskupa Neapolu, 
najzaciętszego wroga Wiktora Emanuela i Włoch. 
Mianowaniem tem chciał chyba papież rozmyśl- 
nie narazić sobie rząd włoski. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Londyn 19. czerwca. 


Wspomniałem wam Q zabiegach moskiew- 
skich w Bułgarji i dałem wam wyjątki z listn 
pisanego do Swetowida. Dowiadujemy się że 
ist petersburgski, który tak jawnie i dobitnie 
zamiary caratu opisywał, był tylko wstępem do 
dalszych zabiegów. Nowe wyszło pismo w Bel- 
gradzie pod nazwą: Wschód. W pierwszym nu- 
merze wydawca przemawia do Słowian pod 
berłem sułtana. Wszystkie ludy słowiańskie chce 
jednym węzłem połączyć. Bułgarów nazywa Sło- 
wianami. Będzie dawać wyjątki z pism sło- 
wiańskich, wychodzących w Moskwie i Austrji. 
Ogłosi spisy historyczne i poezje, na cześć i 
chwałę panslawizmu. Naczelny wydawca tego 
pisma jest zarazem przewodnikiem Swetowida. 
Donosi, że Wschód, regularnie będzie wychodzić 
i chwali się że ma zapewnioną życzliwość Mo- 
skwy i Austrji. Numera jego dziennika będą 
rozsyłane po całej Bułgarji za staraniem poczty 
austrjackiej i z pomocą konzulów moskiewskich. 

Zdaje mi się że Gaz Narod, powinnaby ze 
Wschodem pismo swoje wymienić, aby nad jego 
zabiegami czuwać. Boli nas że Austrją przyj- 
muje wspólnictwo z Moskwą 1 podaja rękę pi- 
smu, co jawnie rzuca Turcji rękawicę i pod sto- 
py cara prowadzi słowiańskie obszary. Podług 
nas, jest to dalszym ciągiem stałej rutyny, nie- 
zgodnej z dzisiejszem posłannictwem  Austejj, 
Druk i opinia publiczna powinny SIę tema 
sprzeciwić. 

Moskwą też podburzała sułtana, aby orężem, 
za pomocą wojska zmusił do posłuszeństwa gó” 
rali sąsiednich. Ale ani górale ani sułtan nie 
dali się uładzić. Kozan Dagh i Giaour Dagh 
wysłali umocowanych do Konstantynopola, opła- 
cili haracz i przyrzekli sułtanowi posłuszeństwo 
z obietnicą uzbrojenia całej ludności, jeźliby 
Turcja wojną była zagrożoną. Zapewniają nas, 
że ci dwaj bitni naczelnicy, którzy w Środko- 
wej Azji dotąd żadnej nad sobą władzy nie uzna- 
wali, widzą jedyną dla siebie nadzieję w Kon- 
stantynopolu. Nie chcą oni na sobie doświad- 
czyć losu Czerkiesów; mają się udać do Kon- 
stantynopola, aby osobiście zapewnić sułtana o 
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obywatelskiem posłannictwie i ustnie go o po- 
stępia caratu zawiadomić. Swiatłe i łagodne 
postępowanie sułtana rzuca w jego objęcia lu- 
dność i kraje, w których Moskwa chce zapro- 
wadzić barbarzyński despotyzm. 

Gdy Murawiew został na Litwie odwołany, 
otrzymałem list, w którym mi zachwalano libe- 
ralizm jego uastępay i wróżono o lepszym losie 
nieszczęśliwych mieszkańców. Ż listu tego nie 
dałem wam wyjątków. Postanowiłem czekać 
na iąkta. Pierwsza odezwa dała nam do po- 
znania, że mamy do czynienia z niemieckiem 
nazwiskiem, to jest z cudzoziemcem , który po- 
stępowaniem swojem zechce pokazać, że jest z 
duszy Moskalem. Dzis wszystkie pisma niemie- 
ckie i franenzkie donoszą, że aresztowania, ka- 
ry, wywożenia ną Sybir, na chwilę zawieszone, 
na nowo kraj żałobą okrywają. Co dzień nowe 
konfiskaty i nowe ofiary. Biskup Wołonczewski 
został zaaresztowany. ŹŻ księży litewskich je- 
dynie biskup mohilewski pozostał na swojej 
posadzie. 

W Paryżu i Londynie, pisma publiczne za- 
jęte wynalazkiem prefekta Tulonu. Za pomocą 
ognia elektrycznego znalazł on siłę co w mgnie- 
niu oka może zniszczyć i w proch obrócić pan- 
corne okręta. Już próba na małą skałę pomy- 
ślnie się udała. W tych dniach nowe ma mieć 
doświadczenie. Nie potrzebuję się rozwodzić 
nad ważnością tego wynalazku jeżli stanowcza 
próba odpowie oczekiwaniu. 

Jedno z najśmielszych tego wieku przed- 
siębiorstw, zaprowadzenie linij telegraficznych 
pomiędzy Wielką Brytanią i Stanami Zjedno- 
czonemi, przychodzi do kresu zamierzonego. 
Prace przygotowawcze są już ukończone. Aby 
dać wyobrażenie o wielkości i trudnościach te 
go olbrzymiego przedsięwzięcia, to tylko wspo- 
mnimy, że największy okręt do tego użyty, 
„Great Eastern“, niósł czternaście milionów 
funtów drutów telegraficznych (7.000 beczek). 
Dwa okręta wojenne „le Terrible“ i „Sphinx“ 
d. 7. lipca towarzyszyć mu będą i udadzą się 
w stronę Irlandji. Ztamtąd inny okręt płynąć 
będzie naprzeciw z drutami, umocowanemi do 
brzegów. Rano i wieczór znaki umówione dadzą 
Londynowi wiadomość o postępie. Jeżli burza 
nadzwyczajna nie zniszczy ludzkich usiłowań, 
przemysł i nauka odniosą tryumf, jakiego je- 
szcze historja nie zapisała. 

Z nowin, rodziny polskiej dotyczących, do- 
noszę wam że pan Sokołowski, artysta pierw- 
szego rzędu, który na gitarze potrafił znawców 
zadziwić i powszechne otrzymać oklaski w cel- 
niejszych tylko miastach Europy, dął koncert 
w Londynie z pomocą najpierwszych artystów. 
Dzienniki miejscowe oddały mu sprawiedliwość. 
Był to koncert pożegnania. Udaje się on do 
Paryża, a ztamtąd podobno do Galieji, do Lwo- 
wa. P. Sokołowski nietylko umie z gitary wy- 
dobyć wdzięczne i harmonijne tony, ale zara- 
zem tworzy. maładja, zaatosowane do instrumen- 
tu, który pomnożył trzema strunami. Fantazja, 
na nutę: „Jeszcze Polska nie zginęła”, nejmi- 


lej były przyjęte. 


Paryż d. 19. czerwca. 


(B) Trzy tysiące doróżkarzy po wzajemnem 
porozumieniu, po narądzeniu się z obrońcami 
sądowymi, uznało, że zapłata jaką im przyzna- 
ja, jest niedostateczną  Zawiadomili dyrekcję 
stowarzyszenia, że nie będą mogli pracować, je- 
źli im sprawiedliwsze wynsgrodzenie nie będzie 
udzielone. Dodali że czekać będą do 1. cezer- 
wcą. Jeżli w tym dnin żądaniu ich zadość nie 
będzie nczynionem, korzystać będą z swobody 
zapew nicnej prąwem: przestaną pra- 
COWAĆ. 

Dyrekcja obliczyła że gdyby zadość uczy- 
niła wymaganiom doróżkarzy, straciłaby na rok 
półtrzecia miliona franków. Udała się do urzędu 
manicypalnego, prosząc o powiększenie taryfy, 
aby mogła choć w części tym żądaniom zado- 
syć uczynić. Formalności potrzebne do zwołania 
rady, czas konieczny do roztrząsania tak wa- 
żnego zadania, nie pozwoliły urzędowi municy- 
palnemu stanowczo odpowiedzieć. Dorożkarze 
przestali pracować. 

Wystawcie sobie Paryż, pozbawiony trzech 
tysięcy doróżek. Cisza na bulwarach. Brak po- 
wozów przy kolejach żelaznych. Na chwilę od- 
nieśmy Się myślą do czasów Ludwika Filipa. 
Coby to uczyniło za wrażenie! Trybunały, gwar- 
dja narodowa i wojska połączyłyby solidarne 
usiłowania, aby koalicję ukarać, doróżkarzy do 
służby zmusió. Dziś mieszkańcy Francji są pa- 
nami pracy swojej, mogą nie pracować, mogą 
się o cenę, o wynagrodzenie porozumiewać. 

Gazeta Narodowa otwiera kolumny poszuki- 
waniom, które mają na celu porozumienie się i 
zjednoczenie kapitału z pracą. Chętnie, jestem 
pewny, przyjmie bliższe Bzezegóły sporu, które- 
go nawet i w Paryżu nie wszyscy rozumieją. 

Dyrekcją stowarzyszenia doróżek, jedną tyl- 
ko myślą była zajęta: aby akcjonarjuszom za- 
pewnić jak największy dochód. Pomijamy różne 
środki jąkie przedsiębrała dla zaprowadzenia 
kontroli. Jak się uciekała do poczeiwych Sabaudii 
mieszkańców. Porzucali gęśle, tańce i spiewki i 
przeistaczali się na paryzkich doróżkarzy. Zda- 
wało się dyrekcji, że dawniej ubodzy, dziś po 
parę franków dziennie zarabiający, zawsze bę- 
dą kontenci i nigdy szemrać nic będą. Ale ży- 
cie w Paryżu coraz droższe, a wymagania dy- 
rekcji przeszły gran'ce sprawiedliwości. Najmo- 
NIEJ ząbolały pracnjących potrącenia. Ośm głó- 
wniejszych potrąceń, zmniejszało ich przychód 
i wywołało spór obecny. 

Codzień każdemu wożnicy zatrzymywano, 
odtrącano na oczyszczenie koni 25 centimów, na 
obmycie doróżek 25 eentimów. Do kasy na wy- 
nagrodzenie za wydarzyć się mające skaleczenia 
i szkody 10 cent. Ną opłatę tych co w dzień 
wymieniają konie i tych co je wyprzęgają 30 
cent. Na naprawę doróżek 20 cent. Na ubranie 
i wreszcie kary jakie policja mogłaby nakazać, 
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z dnia 24. vaciwta 1865, 


nieśli pożądanej kwoty, a przyznać musimy, że 
upomnienie się o sprawiedliwsze warunki było 
konieczne. 

Giełda, kapcy a nawet dziennikarze, co za- 
grzęźli w politycznych kłótniach, spoglądają na 
ten spór społeczny 2 niespokojną ciekawością. 
Niektórzy myśłeli, że wszystko wygrane z udzie- 
leniem prawa głosowania. Dziś się dowiadują, 
że prawo rozporządzania swoją pracą, jest wa- 
ruukiem obywatelskiej wolności. Spór, co da- 
wniej byłby zatrząsł Paryżem, zakończy się 
zbliżeniem, pojednaniem. Będzie miał ten do- 
broczynny skutek, że zwróci uwagę na stosunki 
pracy i kapitału; przekona, że dziś nie dość o 
balać, trzeba się nauczyć urządzać. 

W sporze doróżkarzy widzimy nadużycie 
kapitału, który lekceważył pracę. Przesłano mi 
sprawozdanie, dotyczące zakładu najpierwszej 
paryzkiej drukarni pana Dupont. t 

Tam znajdziemy, jak kapitał potrafił sobie 
skarbić współdziałanie pracy. Przedmiot zaś 
ten pod wieln względami obchodzi czytelników 
gazety, dla tego mu oddzielny artykuł po- 
święcę. 

Dałem w kilku słowach rys stronnictw w 
prpanji dla łatwiejszego rozpoznania dzisiej- 
szych wypadków w Walencji 1 Madrycie. Nie 
mogłem przewidzieć, że wypadki w kilka dni 
dadzą potwierdzenie moim spostrzeżeniom. 
Dzienniki li wspominały o pono wic io 
tych, co pragnęli Hiszpanią i Portugalią pod je- 
dno berło podciągnąć. Nikt o dawnej linii męz- 
kiej Burbonów nie wspominał. Miałem to prze- 
konanie, że pretendenci do korony praw swoich 
się nie zrzekają. Otóż otrzymuję w tej chwili z 
najpewniejszego żródła wiadomość, że Don Juan 
ma silną partję w Katalonii, i tam chce zatknąć 
chorągiew rokoszu. 

Dwie okoliczności niezgłębione szkodzą Don 
Juanowi, Ci eo uie widzą, jakim sposobem on 
od tronu został oddalony, sprawę jego porówny- 
wają z sprawą legitymistów we Francji. Myślę, 
że tryumf Don Juana będzie tryumfem ultra- 
montanów i mouarchicznego despotyzmu. Nada- 
remnie on najliberalniejsze pisał odezwy, przy- 
rzekał reformy; większość nie chciała mu 
wierzyć. To jedno. Dla pokazania, że chce szcze- 
rze być konstytucyjnym monarchą, nie chciał 
się porozumiewać, jednoczyć z jenerałami, zna- 
nymi z uczuć przeciwnych. Dziś, zdaje mu się 
że Narvaez nadużył cierpliwości. Dla tego ze- 
zwala na ruch w Katalonii i przyjmuje rękę 
jenerała Kabrery, który z wygnania wstąpił 
na ziemię hiszpańską. Te przygotowania i plany 
robią się głośno. Wie o nich Narvaez. Jest ;go- 
tów do walki. Zdaje się, iż w tej chwili los 
swój stawia na kartę. Przyjmie rzuconą ręka 
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opozycji, której ani rozbroić, ani pokonać nie 
potrafil. ; 

. Znakomity mowca stronnictwa dawnej fraz: 
cuzkiej dynastji, p. Beryer, chciał się usunąć 
od życia politycznego. Za staraniem p. Thiersa, 
który mu dowiódł, że mogą nadejść chwile, w 
których Francja potrzebować będzie jego rad 1 
wpływu, pan Beryer od zamiaru swego od-, 
stąpił. 

Książę Poniatowski, kapitan kawalerji fran- 
cuzkiej, podług jednych pism żeni się z córką 
p. de Montauban hrabi Palicao, podług innych 
z córką admirała Charner. Młody ten oficer nie 
zapomina co winien swojej ojęzyznie. Mamy 
tego dowód w rękopiśmie o wojnie doraźnej, 
który nam powierzyć raczył. 


Bolonia 19, czerwca. 


(4/0) Wielką odpowiedzialność przyjmują 
ci wszyscy na siebie, którzy dla własnych wi- 
doków chcieliby naród podburzyć. Kto dążąc 
do despotyzmu, ośmiela się rzucać w oczy 
slowa wolności, nadużywając wielkiego ich 
znaczenia, ten grzeszy wobec ludzkości całej. 
Kto posiłkuje się religią, jako środkiem, do do- 
pięcia samolubnych celów, ten grzeszy nietylko 
wobec Świata, lecz i Boga. W polskiej mowie 
nie ma wyrażenia, któremby można odpowie- 
duio napiętnować podobną istotę. Wiara chrze- 
ściańska jest wielką, bo na miłości opartą; nad- 
nżywać miłości, a zarazem własnego Sumienia, 
znaczy tyle, co wyprzeć wię szlachetnych uczuć, 
wzniosłych popędów, stać Się najzimniejszym 
życia spekulantem. Stronnicy burbońscy z po- 
łączenia z wloskimi nltramontanami, osiągnęli w 
tym względzie szczyt przewrotneści.  Wywoły- 
wali oni zaburzenia w Sycylii i Neapolu, chcieli 
w imieniu santa fede (Świętej wiary) podburzyć 
Sycylijezyków, przeciw królewskiemu rządowi ; 
chcieli po raz drugi w stolicy zdetronizowane- 
go króla popchnąć masy do bratobójczej walki, 
któryto zamiar jeduak skończył się tą razą ich 
własną porażką i bańbą. Kto pod kim dołki ko- 
pie, sam w nie wpada. 

Prefekt zabronił, aby nie obchodzono w Ne- 
apolu publicznie procesyj Bożego Ciała. D. 14. 
b. m. udali 8ię księża do naczelnika miasta, a 
prosząc go na wszystko, aby cofnął wydany 
zakaz, przyrzekli uroczyście, że ręczą za utrzy- 
manie wzorowego porządku. Za wstawieniem 
się kwestora I kilku wyższych oficerów gwardji 
narodowej, cofnął prefekt zakąz z zastrzeże- 
niem, że tylko w r. 1865 wolno jeszcze raz ob- 
chodzić publicznie uroczystość Bożego Ciała. 
Burboni i ultramontanie postanowili korzystać z 
tej ostatniej sposobności. Bilety z zaproszenia- 
mi latały po wszystkich pałacach, po wsiach 
krążyli ajenci, wzywający wieśniaków do mia- 
Bta na dzień 15. czerwca. Władze dowiedziały 
się o zabiegach stronnietw wstecznych, dla teg. 
powołały pod broń kilka batalionów gwa''Ji 
narodowej i do trzystu karabinierów i żoła'ćTzy 

! policyjnych, których ustawiono w ulicy» Bdzie 
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Się miała odbywać procesja. W dniu religijnego 


605centimów. Słowem te różne potrącenia wy- 
nosiły na dzień franka i 70 eentimów. Dodajmy | 
do tego że dyrekcja czyniła odpowiedzialnymi 
doróżkarzy, jeźli po dniu ukończonym nie przy: 


ka na bardzo wielkie traduości —- i 


obchodu, widziano do 400 burbońskich zwolen- 
nikó w, należących po największej części do tak 
zwanej w języku europejskim, arystokracji, któ- 
rzy w towarzystwie 700 wieśniaków, stanęli na 
przeciw kościoła, z kąd wychodziła procesja, 
wszyscy notabene we frakach, białych ręka- 
wiezkach i białych krawatach, W roku 1799 
użyło pewne stronnictwo w Neapolu, na które- 
go czele stał wówczas kardynał Ruffo, okrzy- 
ku: „Viva la Santa fede!“ do podburzenia luda 
przeciw postępowym. Wieśniacy zbroczyli wte- 
dy ręce krwią tak zwanych heretyków. Przyja- 
cielo burbońscy chcieli i tą razą popróbować 
szczęścia, krzycząc: „Niech żyje święta wiara,“ 
starali się przełamać szeregi wojska, myśleli że 
głosami swemi podburzą ciemnych wieśniaków. 
Jakżeż się zawiedli! Lud neapolitański, ten lud 
najzabobonniejszy niegdyś, najwięcej zdemora- 
lizowany za parowania Burbonów, podniósł się 
z upadku w ostatnich pięciu leciech, pojął: że 
nie wszystko święte, co się robić zwykło w 
imienin santa fede. Zamiast rzucić się na kró 
lewskieh, rzucił się na Burbonistów, i w mgnieniu 
oka rozpędził tę zgraję kijami. Sprawozdania 
rządowe mówią wyraźnie, że bito kijami (legna- 
te), Wojsko przyaresztowało hersztów, a między 
nimi księcia Caianello, margrabiów Paterno, Fer 
ri, Messanelli, i wielu innych, Wszystkie dzien 
niki domagają się teraz, aby rząd zniósł publi- 
czne procesje, które według ich zapatrywań Bą ” 
najpierw niepotrzebnym średniowiecznym" za- 
bytkiem, a następnie pomagają zwolennikom re- 
akcji do wywoływania publicznych zgorszeń. 
Nie pisałem wam zaraz o wypadkach w Nea- 
pola, bom się chciał dowiedzieć o istotnej pra- 
wdzie. Wszystko, com przytoczył, jest najpra- 
wdziwsze. r 
'. Bez podstawy s94 wiadomości, jakie rozsie- 
wają zagraniczne i tntejsze dzienniki o najpo 
myślniejszym stanie nkładów włosko-rzymskich. 
Vegezzi nie tylko, że nie był przyjmowanym w 
Rzymie jako poseł króła, lecz owszem do 15. 
bm. nie widział się ani raza z Piusem IX. Do- 
noszę dalej z dobrych, a znajomych wam źró- 
deł, że Vegezzi znalazł wielkie oziębienie w 
ministerjalnych kołach rzymskich, gdyż De Me- 
rodemu udało się w czasie nieobecności wło- 
skiego ministra przekonać częściowo papieża, 
że świat katolicki nieprzychylnem okiem patrzy 
na rozpoczęte układy. Jako dowód podał Belg 
stan skarbu, do którego w majn najmniej wpły- 
nęło z Belgii, Francji i Hiszpanii. Vegezzi po 
zjawieniu się we wiecznem mieście, oświadczył 
w gronie poufnem, że rząd włoski jest bardzo 
skłonnym do poroznmienia. Owa część rzym- 
skiego kleru, która chciałaby zgody, podchwy. 
ciła słowa posła, rozniosła je po Świecie z o- 
krzykiem, że sprawa wygrana. Nie tylko że nie 
wygrana, lecz owszem stoi na bardzo wątpli- 
wem stanowisku. Vegezzi, mający rozkaz nie 
rzyjmowąnia biskupów bez przysięgi, natra- 
0 3 kto wie, 
czy układy nie pójdą z dymem. Nie mówię wam, 
że są przerwane, lecz do wczoraj, t.j. 18. czer- 
"ea stały nienajlepiej. Główną przeszkodą jest 
ze wsze przysięga biskupów, której formułę chciał 
by papież w ten sposób określić, że prałaci ex- 
prowincyj kościelnych przysięgaliby nie tyle 


krulorej, ile świeckiej władzy papieża. x 


Kronika. 
Pan Teodor Torosiewicz wydał właśnie : „Pogląd 

na potrzebę nabywania zasad gruntownych tak w u- 
miejętności przyrodniczej jak i w historji powszechnej,“ 
na pamiątkę założenia akademii krakowskiej. Całkowi- 
ty dochód z sprzedaży tej rozprawy, której wydanie z 
powodów od autora niezależnych, nieco opóźnione zo-_ 
stało, przeznaczony jeat ua fundusz wsparcia młodzieży 
nczącej się w uniwersytecie lwowskim. Kilka słów o 
tej broszurze podamy jutro. i 
y Dzisiaj wyszedł z druku. Głos bratni, na obehód ; 
trzechisetletnej rocznicy "wskrzeszenia Towarzy- 
stwa kurkowego w Krakowie w T. 1865. przez 
Jakóba Zakrzewskiego. Pięknyt, nietylko okoliczno- 
ściową wartość mającym wierszem, Uozczona jest serde- 
cznie painiątka tej jubileuszowej „rocznicy w imieniu 
strzelców lwowskich przy sposobności oddawania tarczy 
w darze krakowskiemu towarzystwu, Jako godło wzięta 
jest przypowieść wschodnia : 

Do Mahometa, jako przystoi, 

Ze czcią przystgpił młodzian nieśmiały : 

— Pomąrli, rzecze, rodzice moi; 


Chciej mnie nauczyć, czy już ustały 
Me obowiązki względem nich wszelkie? — 


— O nie! Zostały cztery i wielkie: 
Do Boga wznosić modły za niemi; 
Długi ich wiernie spłacać na ziemi; 

" We czci zachować, co Bzanowali ; 

, Strzedz od ruiny, co zbudowali. — 

(S) Teatr polski. Wczoraj dawano w tes*20 put. 
skim dwie sztuki. Przed sniadaniew* komedja 
brab. Aleksandra Alfreda Fredry 1 Jy*acy, ope- 
reika, z niemieckiego tłumaczona t mus bĄ Offenbacha, 
W komedji przedstawianej już kilkakpe”'? Í osądzanej w 
Gaz. Narod, odznączyli się wyborną Ś 4: p. Wiłkoszew- 
ski i pani Nowakowska, szczególni” OSlatnia w naiwnej 
swej roli zachwyciła publiczność 

Po tej komedji odegra”  Unaków. Gdy wszedł 
p. Nowakowski, który gra” olg Szezoteczki, publiczność 
powitała go hucznemi, pf” olągłemi oklaskąmi. [Grągswo- 
ją dowiódł pan N., Pecjalnie w tej roli, a w ogóle w 
podobnych rolach 80 zastąpić u nas nie potrafi, Pa- 
ni Szymańska BĘ” dobrze, szkoda tylko , że hic byla 
przy głosie, F* pochwałę p. Baranowskiej dosyć przyto- 
czyć, że pyp”*ZNość oklaskami zmusiła ją do powjórzę. 
nia wlos% Piosnki. 

| paz UInkowskibył niezrównanym. W każdym ru: 
chu. SIescie widać było skąpca. 

4 Publiczność, dosyć «licznie zgromadzona, nie szczędziła 
oklasków p, Nowakowskiemu, ażeby mu tem okazaó, że 
Pragnie go widzieć zawsze na scenie lwowskiej. Brak je. 
go dal się mocno uczuć podczas pobytu jego w ohezyżnie, 


Pan Jan Mądrzykowski przez władze rządowe 
uprzywilejowany pirotechnik przybył z Krakowa do 
Lwowa i zamierza tutaj urządzić kilką widowisk, 
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EET č 
Z Zatoziee 23. czerwa. Mieszkańcy powiatowego 
miasteczka Założca w obwodzie złoczowskim, przeraże- 
ni zostali smutnym wypadkiem, jaki się tu 16. t: m. zda- 
rzył, W samą południową porę tego dnia Esta Du- 
rza ii wkrótce uderzył piorun w dom mieszkalny izra- 
ality Herszka N., w skutek czego utracho troje ludzi 
życie t. j. przypadkiem tu znajdujący S$ wieśniacy Z 
` Beretca Wawrzko K. i siostra jego, p eż dziecię 50- 
spodarza; inne dziecię pozbawione ak dom zaś stał 
«ię pastwą płomieni. Wszelkie środxl, przedsiębrane w 
celu uratowania nieszczęśliwych Ofar, okazały się bez- 
skntecznemi. Przy tej sposobności wspomnę o niektó- 
rych ciekawych szczegółach z Życia $. p. Wawrzka K., 
za których prawdziwość ręczę. Miał on kilka sporów 
prawnych Z właścicielem dóbr p, T., które prowadził z 
zaciętością jaka się tylko da wyobrazić; dla tego też 
odpychał od siebie wszelkie dostępne warunki, podawa- 
ne przez przeciwnika, ku dobrowolnemu pogodzeniu się, 
Stało się nareszcie, że jeden proces w najwyższej in- 
stancji z korzyścią swoją do końca doprowadził. Za- 
miast więe odebrać z rąk urzędnika eałej przysądzonej 
sobie kwoty, wybiera się uparty wieśniak do Załoziec, 
w zamiarze przedstawienia się sądowi pow. Z oświad- 
czeuiem, że nie nie przyjmie, dopóki ‘cała pretensją we- 
dług jego myśli przyznaną mu nie zostanie. Po tąkowem 
oświadczeniu w urzędzie wstąpił on do wspomnionego 
%omu, gdzie zastał swoją siostrę i tn raczyli się oboje 
wódką, dopóki nie nastąpiła katastrofa, która wszstkie- 
mu koniec położyła. s 
(Sprawa Wawrzka znaną nam jest aoayć dokładnie. 
W główniejszych punktach słuszność była po jego stro- 
nie. Dawniej on wzywał pośrednictwa obywateli sąsie- 
anich, aby przywiedli zgodę do skutku między nim a 
panem. Ale usiłowania jednego z obywateli rozbiły się 
o opór przeciwnika Wawrzka. Później za wpływem je- 
dnego z zakonników pan T., złożony chorobą, zgadzał 
| się na nkład i ofiarował 500 zł. wynagrodzenia krzywa, 
które wyrządził Wawrzkowi. Ale Wawrzek oceniał swę 
, krzywdy na 1500 zł, lecz idąc za radą jednego brodz- 
kiego prawnika, przystawał na 1000 złr. Zgoda nie 
przyszła do skutku, bo pan T. tyle dać nie chciał. Wa- 
wrzek był synem legionisty. Doznane krzywdy i na- 
stępnie proces zrujnowały go materjalnie i moralnie. Z 
pracowitego i nezciwego włościanina stał sig próżnia- 
kiem, pieniaczem i pijakiem. Zostawił on żonę i kilkoro 
dzieci w nędzy ; p. r.) : -e 
Pod Czerniowcami przy budowie mostu pod ko-. 
lej na Prucie zdarzył się duia 12. bm. koło godziny Gtej 
wieczorem szczególniejszy wypadek. Kolosalny kafar do 
bicia pali z rusztowaniem, które wraz z okuciem waży- 
ło do 50 cetnarów, był właśnie w czynności, Rusztowa- 
nie było przymocowane do ziemi kilką mocno naprężo- 
nemi linewkami. Na górze koło właściwego obuchu 
siedział jeden robotnik, na dole kilkunastu ludzi po 
każdem spadnięciu ciężaru windowało ‘go napowrót do 
góry zapomocą windy poziomej. W tem siedzący na gó- 
_ rzeujrzał, że drabina, którą wyłazit oparta w odłegłości 
jednej stopy od niego, przysunęła się doń. Zmienił więc 
miejsce, lecz za chwilę postrzegł znowu, iż drabina su- 
nie się do niego. Oglądając się za przyczyną tego ru- 
chu, dostrzegł ze zgrozą, że całe wysokie jak wieża 
rusztowanie wznosi się do góry i chwieje, Krzyknął 
więc ną kolegów swoich u dołu. Ci zeskoczyłi, ale jemu 
wobec oczywistego niebezpieczeństwa Śmierci nie pozo* 
stało nie, jak odważyć się na olbrzymi skok z ogrom- 
nej wysokości." Skoczył, i cudem prawdziwym uszedł 
zabicia, gdyż skaleczył sobie tylko nogę cokolwiek. Za 
chwilę rusztowanie balansujące w powietrzu runęło pa 
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| ziemię w całej długości. Sznury w skutek przemuknięcia 
` od deszczu skróciły się i podniosły tym sposobem ru- 
sztowanie, które runęło, zanim jeszcze zdołauo je spu- 
ścić. Bądź jak bądź, wszakże przytomność umysłu owe- 
go człowieka jest podziwienia godną» 
Dziennika Literaeki.„» wyszedł nr. 50. i zawie- 
ra: 1) „Kraków dawny i terażniejszy* (ciąg dalszy). 2) 
„Męczennica*. 3) „Dwaj królewscy zapaśnicy* (studjum 
historyczno -porównawcze) (ci38 dalszy). 4) „Religijne 
sekty w moskiewskiem państwie* (c. d.) 5) Scena pol- 
ska na prowincji. 6) „Korespondencja z Krakowa.* 7) 
Przewodnik. 
= A 


_ Ostatnie wiadomości. 


. W oprawie układów między Rzymem i Flo- 
rencją znajdujemy w Nazione kilka szczegółów. 
Dziennik ten uważa jako główną rzecz w ukła- 
dach tę okoliczność, iż rząd papiezki wystąpił 
niespodzianie z formułką przysięgi dla bišku- 
pów dawnych prowineyj państwa kościelnego. 
Formułka ta orzeka raczej udzielność papieża 
niżeli króla Wiktora Emanuela. Oprócz tego Za- 
żądała kurja rzymska, ażeby powrót biskupów 
na ich dawne dyecezje zależał nie od woli rzą- 
du, lecz od tego, czy ludność w tych dyece- 
zjach spokojnie przyjmie powrót dawnego bi 
skupa. Wiadomościom tym sprzeciwiają się do- 
niesienia w // Pensiero, iż kwestja biskupstw 
jest już załatwioną, i że obradowano nad inne- 
mi, daleko ważniejszemi kwestjami. W ostatnich 
dniach spostrzeżono, iż papież wcale nie oka- 
zuje gotowości do porozumienia się z rządem 
włoskim. W mowie swej, którą miał w dzień ro- 
cznicy wstąpienia swego na stolicę apostolską, 
porównał Włochów z Hebrajczykami, którzy a 
żeby odzyskać jedność, przenieśli Saula nad ar 
cykapłana Samuela i tym sposobem tylko nie- 
zgodę wzniecili. TAIT 

Vaterland otrzymuje następującą wiadomość 
z Berlina: „Vegezzi powraca do Florencji, gdyż 
kongregacja kardynałów oświadczyła się prze- 
ciw zaprzysięganiu biskupów i odrzuciła formę 
egzekwatar rządu dla nominacyj biskupich, 1J- 
klady zerwano.* | s 

Z innego, jak się wyraża pewuego Źródła 
otrzymuje znowu Vaterland potwierdzenie po- 
wyższej wiadomości: „Kongregacja kardynałów 
miała swe zdanie wyrazić o następujących przez 
Vegezzego zformułowanych żądaniach: 1) Przy- 
sięga wierności nowo mianowanych lub powraca- 
jących na dawniej zajmowane posady bisku- 
pów; 2) potwierdzenie exequatur na Stosun- 
ki biskupów z Rzymem; 3) placetum regium,“ 
4) zmniejszenie liczby dyecezyj; 5) zawarcie 
konkordatu. Kilka nie wymienionych tn żądań 
odrzucił już dawniej papież, a Vegezzi podczas 
pierwszego pobytu swego w Rzymie obowiązał 
się starać o ich cofnięcie. Musiało oczywiście nie: 
przyjemne wywrzeć wrażeview Rzymiei zachwiać 
wiarę w dobre chęci rządu flrentyńskiego, kiedy 
potem Vegezzi powtórnie wystąpił z temi żąda 
niami. Koniec końców, kongregacja kardynałów 
odrzuciła wszystkie żądania bez wyjątku, po- 
czem kardynał sekretarz, Antonclli z polecenia 
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Ojca św. oświadczył Vegezzemu, iż papież u- 
kłady te uważa za zupełnie rozbite. 


Na posiedzeniu Izby panów 22. czerwca u- 
kończono obrady nad projektem do prawa o 
budowie kolei siedmiogrodzkiej. Izba przyjęła 
po trzydniowej dyskusji niektóre poprawki, inne 
odrzuciła. Pomimo kilku przestróg wykreśliła 
art. IX. z projektu Izby niższej, który też po 
rozlicznych poprawkach i zmianach wróci 30 
Izby niższej, gdzie długo będzie musiał czekać 
na porządek dzienuy, a może i w teraźniejszej 
sesji wcale nie przyjdzie. Tymezasem zostanie 
Siedmiogród bez przyobiecanej kolei. 

Izba niższa miała d. 22. tylko krótkie po- 
siedzenie. Chodziło o wybór wydziału do zba- 
dania rządowego wniosku do ustawy o budowie 
kolei wiedeńsko - egerskiej i o załatwienie nie- 
których petycyj. Dopiero we wtorek będzie po- 
siedzenie. Í 

W Izbie wyższej wiedeńskiej Rady państwa 
rozpoczęły się wczoraj rozprawy nad budżetem, 
nchwałonym przez Izbę niższą. Wydział finan- 
sowy Izby wyższej proponuje aby 2 miliony rzą- 
dowi więcej wydatków Przyzwolić niż rząd sam 
żądał, a 7 milionów więcej niż uchwaliła Izba 
niższa. . 

Takzwane propozycje królewskie, które ma- 
ją być przedłożone przyszłemu sejmowi węgier- 
skiemu, już są wygotowane i przesłane namie- 
stnietwu węgierskiemu do dania opinii. Mają one 
uznawać nieprzerwaność ustaw węgierskich, ale 
zarazem żądać Stanowczo zmian tych ustaw, ce- 
lem wspólnego oprącowy wania sprąw, wspólnych 
Węgrom i państwu. 


Z Meksyku nadchodzą znowu pomyślne dla 
nowego cesarstwa wiadomości. Prowincję Cina- 
loa oczyszczono z Juarystów. Cztery -najzna* 
czniejsze miasta, opanowujące całą prowineję: 
Mazatlan, Cosala, Culiacan i Cinaloa zajęły woj- 
ska francuzkie. Osiągnięte także w Cbichnahna 
i Sonorze rezultaty są nadzwyczaj korzystne 
dla wojskowej sytuacji w Meksyku, a marsza- 
łek Bazaine zamierza zrobić wyprawę w jesie- 
ni, ażeby Jaarystom ostatni cios zadać. 

Podług telegramu z Madrytu skład nowego 
ministerjam jest: prezydentem ministrów oraz 
ministrem wojny O'Donnel; spraw zagranicznych 
Emanuel Bermudez de Castro; sprawiedliwości 
Calderon Collantes ; marynarki jenerał Zabala; 
fiuansów Alonzo Martinez ; spraw wewnętrznych 
Posada Herrera; publicznych robót margrabia 
de la Vega de Armijo; kolonii Canovas. del 
Castillo. ; sd > 


Tarcji, a to dlatego, że werbunki mieszkańców 
Kaukazu i gubernii symbirskiej odbywają się 
pod protekcją francuzką, aby zwerbowanych o- 
desłać do Meksykn. Z powodu tych zaciągów 
nietylko bawi wysłannik cesarza Maksymiliana 
w Konstantynopolu, mile przyjmowany od suł- 
tana, ałe i poselstwo meksykańskie z Rzymu 
nie wyjeżdża. Całą tę romantyczną historję po- 
daje Wanderer jako zupełnie prawdziwą, opar- 
tą na niezawodnych datach dyplomatycznych. 

* Z hr. Berglem powróciła dnia 19. b. m. do 
Warszawy reszta cywilnych i wojskowych, któ- 
rzy wyjechali byli do Petersburgą na pogrzeb 
carewicza, z wyjątkiem Milutyna. Dnia 19. bm. 
powrócił też hr. Ostrowski, minister spraw we- 
wnętrznych za rządów Wielopolskiego i jego 
szwagier” Hr. Ostrowski był jedynym z całej 
takzwanej deputacji polskiej pogrzebowej, którego 
przyjmował w. ks. Konstanty, 1 na jego życzenie 
dłużej też zabawił w Petersburgu. 

Kijowski jenerał-gubernator Bezak kazał 
zamknąć klasztor kapucynów w BruBiłowie na 
Ukrainie w pow. radomyskim, tudzież klasztory 
sióstr miłosierdzia w Żytomierzu i Łucku, i aio- 
strom proponował umieszczenie przy szpitalach 
urzędowych res a a 

W Mohylewie otwarto szkołę żeńską ły- 
dowską „dla nauczania głównie języka mo- 
skiewskiego.* Pierwszego dnia spędzono dọ niej 
od razu 90 dziewcząt. -< - 


—— 


a 


Londyn 22. czerwca. Washingtoński 
korespondent do Newyork Herald zapewnia, że 
rząd północno-amerykański nie odstępuje od żą- 
dania od Anglii wynagrodzenia i od noty, dorę:” 
czonej Napoleonowi, ażeby wojska z Meksyku 
cofnął i ludowi meksykańskiemn do woli pozo- 
stawił, czy chce mieć rząd republikański czy 
też monarchiczny. ! 
+. Paryż 22. czerwca. Po ukończenin dy- 
skusji nad publicznemi robotami wzięto pod ro- 
zbiór budżet cesarskiego domu i sztuk pięknych. 
W senacie przyszła 21. czerwca na stół sprawa 
fiakrów; br. Dupin żądał zniesienia prawa o stowa- 
rzyszeniach i użycia przepisów karnych przeciw 
podobnym stowarzyszaniom. Projekt do prawa 
o stanowisku w Algierji urodzonych zawisł mię- 
dzy dworem a radą stanu. Żona jenerała Prim 
w wielkiej jest niepewności co do pobytu męża. 

© Paryż 22. czerwca. Królowa hiszpańska 
Izabela zaprosiła cesarstwo francuzkie na przy- 
szły miesiąc do St. Sebastian. Małżonka jenera- 
ła Prim bawi jeszcze w Paryżu. Sprawozdania 
konzulatów z Meksyku wyrażają obawę z powo- 
du kroków, poczynionych przez rząd Stanów 
Zjednoczonych nad granicą Meksyku, i donoszą 
zarazem, że Juarez zakupił pół tuzina Torpe- 
dos (podwodnych maszyn do wysadzania sta- 
tków) dla obrony wybrzeża. A 

Berlin 23. czerwca. Jutro 
Bismark do Karlsbadn. 

". Paryż 22. czerwca, Podług telegramu 
z Madrytu ma być program O'Donnela bardzo 
liberalnym. nelait : 


wyjeżdża 


i handel. 


Gospodarstwo, przemysł 


lei krakowsko-lwowskiej 0 nawiązek obu  Ś zir., —, =: Kartoi 1.26, 1.10, 1.20, 1 Zt, 


kolei na stacji lwowskiej, donosilismy już 
dawniej, że rozstrzygnięta została stoso- 
wnie do żądania towarzystwa angielskiego, 


j ~ iowiecka miała ro- 

g E m | aby kolej lwowsko-czerniowiec jala ro 

u e a ari 8h o Sacz dzaj osobnej stacji w Ee ny i a boku, 
„Ozas“ w liście z nad Wisłoki. wykazuje magazynów dworca kolei Karo À 


otrzebę, aby zanim jeszcze sejm „krajowy 
gdzie mógł Się odezwać w interesie niedo- 
li powszechnej, komitety Towarzystw agro- 
nomicznych w Krakowie i Lwowie zrobiły 
przedstawienie do stóp tronu z prośbą, o 
zastanowienie „na teraz przedewszystkiem 
wszystkich sekwestracyj za podatki zaległe 
i wstrzymanie poboru podatków stałych, na 
ziemi i gospodarstwie wiejskiem cieżących, 
których opłata na późniejsze lata w dłuż- 
szych ratach rozłożonąby być mogła.“ Je- 
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jednego tylko 


obywatela otrzymał potrzebne data i wska. 
zówki. łazwdlście bee takiej obojętności 
igleniatwie jnteresentów, żałna korporacja 
nic uczciwego zrobić nie może: Obywatel- 
stwo nasze nie powinno przeto odmawiać, 
pomocy komitetom swych Towartystw. nie 
powinno w ogóle zapominać, że. ma 0 íy- 


spozycji ciała, mogące być mu pożyteczne- 


aby początkowo szła równolegle 1 dopiero 
w miejscu teraźniejszego mostu pod Dy- 
gniówką Odszczepiała się nagłym zwrotem 
w lewo kū grodeckiemu i stryjskiemu. „Cen- 
tralblatt f. Eisenb. und Dampfachiff,* Donosi 
wszakże, że tylko co do tego ostatniego 
punktu nastąpiła zgoda, lecz toczą się je- 
szcze układy względem bliższych manipu- 
lacji ruchu. 

Traktat handlowy zawarty między 
Austrją a nowym Związkiem cłowym, ana- 
stępnie uchwalony przez obie Izby wiedeń- 
skie, Ogłoszony został drukiem w najnow- 
szym numerze „Dziennika ustaw -państwa,* 
wydanym d. 20. bm. Sankcja cesarska ma 
datum 31. maja, lecz w formuie publikacyj- 
nej nie masz zwykłej konstytucyjnej wzmian: 
ki „za zgodą mojej Rady państwa.“ 

` Lwów 23. czerwca. Przed dwoma ty- 
godniami uważaliśmy za ohowiązek ostrzedz 
Bzanownych producentów wełny, że ceny 
tego produktu tylko chwilowo spadły. Do- 
niesienia z zagranicy nie są wprawdzie bar- 
dzo pomyślne, jeaduakowo teudencja do pod- 
wyższenia jest niezaprzeczoną. Pomimo, że 
zeszłoroczne zapasy powiększyły ilość wy- 
stawionego na targ towaru, który w kilku 
miastach niemieckich blisko 200.000 cetna- 
rów wynosił, zawsze najnowsze notowania 
z Lipska o spadnięciu niżej cen zeszłoro- 
cznych nie wspominają. Ześrodkowanie han* 
dlu wełną galicyjską we Lwowie niezawo- 
dnie by na cenę korzystnie wpłyneło. Dom 
komisowy Niewiadomski i Sieme t- 
kowski. 


Dziennik Warszawski zfTd. 22. czer- | 


wca donosi: „Z powodu uśmierzenia za- 
razy księgosuszu, w guberuii krakowskiej 
cesarstwie austrjackiem, komisja rządowa 
spraw wewnętrznych i duchownych odwo- 
łała środki ostrożności na granicy królestwa 
Polskiego od strony eyrkułów: wadowickie- 
go, bocheńskiego, tarnowskiego i rzeszow- 
Skiego zaprowadzone, w celu zapobieżenia 
przeniesieniu  pomienionej zarazy do kraju 
Utejszego i odtąd nie zachodzi przeszkoda 
ai sprowadzaniu z rzeczonych cyrkułów by- 
rodygstego. oraz wszelkich zwierząt i 
Produktów, Co zaś do środków ostrożności 


mi. Swieżo pisząc o scenie w wiedeńskim ! Od stron ii raj 
: I i H y gubernii lwowskiej zaprowadzo- 
Haea we oym z jedną petycją gè nych, RŚy w tej gubernii asia) dofjehczaa 
TA zględem sprawy katastru, powie- | Pie ustała, przeto też środki pomienione dla 
dzieliśmy. że od czynności i dbałości sa- | Piedopuszczenia 


mychże obywateli ziemskich w Galicji, za- 
obrót weżmie spra- 
byle tylko nie żało- 
ż © samo powtarza- 
my i dziś przy zdarzonej innej sko obuke. 
828 , aniżeli siła 


leży bardzo wiele, jaki 
wa reformy podatków, 
wali pióra i pspieru, 


Potęga atramentu jest 
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cji z komitetami 
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Zarządem ko- 


wniesienia tej zarazy do 
trólestwa Polski iT AEUpż e 
priestrzegane być mające! z całą Ścisłością 


Kraków 8. czerwca, Następujące cen 
przeciętne czterech głównych gatunków 
zboża i innych artykułów w drugiej poło- 
wie z. m. BYŁY Da targach w Krakowie i 
miasteczkach 00wodu sandeckiego, Kraków 
Stary Sącz, Gorlice, Nowy Targ i No- 
wy Sącz. Mec PSzenicy 3.44, 3.60, 3.57, 
4,24, 3.50. Żyta 2.40. 2.50, 2.52, 2.58, 2.69, 
Jęczmienia 2.27, 2.10, 2:12, 2.26, 2.20. Owsa 
1.66, 1.40, 1.63, 1.64, 1,50. Hreczki 2,22, —, 


(AE 
1.10. Cetnar siana 1.41, 1.10, 1.50, 1.60, 1.85, 

Nasienia 
80 złr., —, 


Ww, 77 Sag 
drzewa twardego 9.16, 6.10, 5 złr-. 5.30, 
8.50 Miękkiego 7.88, 4.52, 4 złp.. 4.20,,5.50. 
Funt mięsa wołowego [3 e., 12 c.. IL cn 
13 c., 12 e. Masa okowity 85 e. 1.60, 86c., 
80 b 20 c. zł i 
, _ Przy 5% losowaniu pożyczki loteryj- 
nej ks. Pawła EsterhAzeso. WUSA JaA. 
stępujące nra.: nr. 110.893 wygrywa 40.000 
zł, m. k. nr. 110963 w. 8(00 zł, nr 69016 
w. 8000 zł nr. 4050 129311 w, 1500 zł. nr. 
ur. 43987 58934 112583 144550 151882 w. po 
400 zł., nr. 11875 57498 95839 106 144265 
173828 w. po 200 zł.. nr. 2079 7448 18867 
26241 28166 34486 34883 60379 *54270 64727 
70706 79890 86902 88772 92691 92932 107199 
113445 155482 171620 w. po 100 zł. mon. k. 
Reszta numerów wyC'8uiętych wygr. po 
80 i 70 zł.” Nie umieszczamy tej długiej li- 
sty, ponieważ interesowani znajdą je po 
kolekturach. 

i 


= 
Część urzędowa, 

Mianowania. Ministerstwo sprawiedli- 
wości mianowało przełożonego miejskiego 
urzędu tabularnego We Lwowie Piotra Ja- 
nowczyką registratorem przy galicyj- 
skiej tabuli krajowej We Lwowie. a ingro- 
sistę tabuli krajowej Kazimierza Zie mb i- 
ckiego przełożonym miejskiego urzędu 
tabularnego we Lwowie: i 
== Licytacja. Dla zakupienia 700 cetnar. 
potażu drzewnego. kalcedowanego, finansowa 
dyrekcja w Czernioweach do 10. lipca b.r. 
przyjmuje oferty. , 

Na rzecz gr. kat.. Seminarjum nauczy- 
cielskiego we Lwowie ofiarowąały gminy po- 
wiatu winnickiego 43 żłr. 50 e, w. 8. 

,, Na przedstawienie właścicielki dóbr w 
Żurawnie W, Eweliny Zebrowskiej nadane 
zostały słuchaczom praw na uniwersytecie 
lwowskim Leonowi Kulezyckiemu z III. ro- 
ku i Antoniemu Kniehinickiemy z II. roku’ 
stypendja w rocznej kwocie dwustu dzie- 
sięciu (210) złr. w. 8. z fundacji Żebrow- 
skiego zaczgwszy Od II. półrocza roku 
szkolnego 186'/- 

. Ogłoszenia. Przymusową sprzedaż wsi 
Średnia w obwodzie sanockim, Cena sza- 
cunkowa 61.791 złr. 62%, e, w, a. Termin 
licytacji 14. sierpnia 1865, — Stacja myta i 
mostowego z Bełzca będzie przeniesioną do 
Mostów małych od dnia 1, stycznia 1867. 

Edykta. Nakaz płatniczy Elowi Brit- 
witz na 300 złr., kurator adwokat Minasie- 
wicz w Stanisławowie. — Meszulemowi E- 
bermann z Tarnopola na 1,500 złr. Kurator 
dr. Rechen, Menaszowi Unger z Munkacza 
na 1200 złr. Kurator dr. Gregorowicz we 
Lwowie. — Właściciele dóbr Dźwinogrodn, 
Trubczyna, Latkowiec, Dżwiniczki, Babińca 
i Wałkowiec wnieśli pozew wzglęgam wy- 
mazania ze stanu biernego ciążącej na tych 
dobrach sumy 60.000 złp, Termin na 5. 
września b. r. Kurator pan dr, Reyzner w 
Tarnopolu. — Tarnopolski sgd obwodowy 
uwiadamis nieobecnych Włodzimierza i Zie- 


mowita Siemiginowskich o nakazie płatni- 


czym 12.00) i 20.000 złr. na rzecz Ryfki | 


Silberbusz. Kurator adw. Delinowski zastęp- 
ca adw. Koźmiński. — Lwowski sąd krajo- 
wy wzywa Helene Dembowską o złożenie i 
udowodnienie prawa posiadania obl gacyj 
indemn. 500 zir. w przeciągu roku, 6 tygo- 
dni. 3 dni pod karą umorzenia 
33d obwodowy uwiadamia Teklę Charewi- 
czowę lub jej spadkobierców o pozwie eks- 
tabulacyjnej sumy 1000 złp. Termin d. 29. 
sierpnia. Knrator adw. Reger, zastępca adw. 
Zezulka. — Sad krajowy lwowski zawia- 
damia Wincentego Wichrowskiego o zakwe- 
stjonowanych prenotowaniach. — Sąd pow. 
w Zabłotowie przedsięweżmie w Dżurowie 
sprzedaż ruchomości Maksyma Wiśniowskie- 


„. | Dają [Ządnys 

Kurs Iwowaki [oza |w. a. 

z dnia 23, czerwca. z».| eti zł.|et. 

E holenderski s 5114] 5 20 

5 ukat cesarski « Loy » 517%) 5 22 
Przemyski Moskiewski półimperjal 8,84) 8 95 
Moskiewski rubeł srebrny |70| 1 78 
Moskiewski rube? papierowy | 1)44] 1 45 
Pruski talar kur. "Sad 1]6I] 1-64 
Galic. listy zast, w. a.| g| 68 58) 69 25 
Galic. listy zast, m. k.] 8f 72 09| 72 63 
Galicyj. oblig. indem. „ża of 72/52] 73 17 
Pożyczka narodowa "Sl "4 50] 75 08 
Akcja kaloi Żel. gal. «196 83!199 33 


go i Jankla Alter 26. czerwca, 3.i 12. lipea | 7 75,1 |Żądają 
br. — Btanisławowski sąd wydał nakaz pła- w à : 
tniczy Mojżeszowi Morgenstein, Kurator ad: leden 22. czerwca. złr. | et 
wokat pan Dwernicki. — Tarnopolski sąd sdm Raf są! 
obw. viliina o zapadłych stan dwie - 6% ka pa poa wę 0 
niach tabularnych względem dóbr Chlebny. Mbtzlikiefa m. koddi 69185 
Reger, 29. sierpnia br. Kurator adw. p. dr. ż ORES IRIA -s i Bo ” 
"Sąd stanisławowski wzywa do Złożenia |» n +  WORIeR n.. 14 > 
wekslu przez Jakóba Kriss na 1.000 złr, RE galicyjskie ; 74103 
wystawionego. Tenże sąd wzywa do zło- | : *  * Pukowińskie. 70/0 
żenia wekslu przez Markusa Klar w Moppa- |i *  * ziedmiogr. . OE 
Sterzyskach na 800 złr. wystawionego. - b anms . «0. 
Ogloszenia. Konkurs otworzony prze- Pożyezki loteryjne. 
ciw kramarzowi lwowskiemu Wolfowi Meh- | Losy pożyczki z r. 1839 , .|144|00[145 00 
ler cofnięto. — Obligacja indemnizacyjna |> w » 1854 , „| 86:53] 87100 
ddto. 1. listopada 1853 nr. 5689 na złr. 500 ` » 1860. {3085| co 25 
amortyzuje się. Przymusowa sprzedaż dóbr n » » 1864. .| 81175] 81 86 
Budzanowa w obwodzie czortkowskim od- . » Najnow. zr. 1864] 80,09] -80 50 
będzie się dnia 14. lipca, 17. sierpnia i 14. „ kredytowe ©. 4 , . 195 |10 125'35 
„września 1865. u „ z eo Fw, Loga 18.00 
ik jechali do Lwowa d. 22. czer- " : m e soa  GIIBGIEŃ i 
west pr cio = Michał z Kutyska, a hra Paty swa, 26150] 27 CO 
Łodyński Hier. z Milatyna, Petrino Otton z | o» ks, Klary * . . . „ .| 26150] 27 00 
Bukowiny, Łaczyńscy lzyd. i Stan, z Ba- „ hr, St. Genois . v . .| 26|50| 27 00 
tiatycz. Sebenitz-Stecher Ferd. z Tnrynki, a miasta Budy-. : wà 2200 93 0) 
Ottmann Karol z Wrocławia, 'Reindl Ant. „ ks, Windischgritz 17/00] 17'60 
z Wolicy, Majoresco Tyt. z Jass, Udrycki |» br. Waldstein . „| 1900} 19 30 
Adolf z Wielkich Mostów, Czermiński IL. a hr. Keglevjch „ . > -f !2/:0] 13.0) 
s NWyje hali ze Lwowa d. 22 | E > 1225) 12 5) 
yjechali . 22. czer- e u 
wea. Pp. Hr, Golejewski Ant. do Harasy. | Akeje banku I przemysła |. jo 803! go 
mowa, hr. Rozwadowski Rysz. do Zakrze- Banku narod. austr.: + „| 74175] 75195 
wic. br. Czechowicz Przem. do Glinny, br »  anglo-austr. pi + M778. TEE 
Miltitz Jan do Stopnicy, Bruniewski Mij- | Zakładu kredytoweg” dn ` her lol: pti 
chał do Rusina. Gnszkowski Kaj, do No- | Kolei półn, Ferdyn “iadi i68 10 
i i Aa alićyjskiej: +.,' - *,138/50/198 75 
wego miasta, Janowski Leon do Wiednia, | „galicyjski: sze, A ŻA! 
Jaworski Apol, do Ordowa, Rulikowski | Częrniowiec £ wP** W Vf 61,00 
Lud. Szczepański Fr. i Trzecieski Frane. Karsa zagróniezne, | | 
do Krakowa, Terlecki Aleks, do Wożańska (8-miesigczne.) 
Torosiewicz Michał do Połtwy, Torosiewicz | Anugsb. 100 mir. ur: . . „1 81,20] 91 30 
Mik. do Ostrowa, Wysoczański Bazyli do ; Frankf. m. M. 100. . . ,. „| S1rS| 81 35 
Laszek, Stoffer Aleks, do Gródka, Zulauf Hamb- 100 marki. . :j:81 2] 8135. 
Jul. do Szczerea, | Londyn 100 fat, . , , „11091550 109.65 
ZE ZĘ TI = Psary 100 frank. . . + „| 48,40 43,46 
Tolegrafowany kura wiedsaski, |W, A 
")—— | Warszawa 22 czerwca. ' 
z dnia 23 czerwca. słr.ot. | półimperjały . „ , „ rubli oo|00 00|00 
Oblig. długu pedt. 5%, xa 100 gl. m, k.| 6970 | Listy zastawne III. ok. , a. | 00,07) 00,00 
Pożyczka nar, 18545*/, ra 100 gl. m.k.| 74,75 |  ». » o kupon. . a | 13/95|.13/98- 
Losy £ r. 1880 . . « » o « „ f 8240 | Akcjekol. ża), war.-wied. „ | 78:50] 79/00 
Akcie banku narod. za 1000-gl. +, {73997 | Akcje kol. żel. war.-bydg, „ | 60!08].78.38 
Akcje Towarzystwa kred: na 20081: mi 55 Paryż 22. czerwca, x 
Londyn 10 funt. szterlingów . : | 52g | Renta 3 s . . . . . 4 selas oloo 
Dukaty cesarskie sztuka . « 4 *. 107.75 RIW FU DS s 


Nrøbro za 100 złr, w. a. » * ' * 
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La topel 1 złr. 80 cent. ** 
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Rurki przeciw astmie aptekarza 
'Levasseur 


leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy, — Dostać można w Paryżu u wyna- 
iszcy na ulicy de la Monnaie 19, we Lwo- 
wie w aptece Zyg. Mukera dawniej To- 


mauka, Cena 2 zir. w. a. 260 9—9 
W. drukarni „CZASU* wyszedł 
tom tvzęci i ostatni 


Pamiętników 


KAJETANA KOŹNIANA 


z dwoma portretami, 
obejmujące epokę Królestwa Kongresuwtegy, 
od 1845 r., aż do 29. listopada 1880 r. wspo- 
mnienia rewolucji 1830 r., oraz niektóre wapo- 

="! mnienia z lat późniejszych. ** "777 
Tomu tegu uabyć można: We Lwowie 
w Ajencji „Caas“. w Rynku Nr. 238; w 
Krakowie w Administracji „( zasa* w 
glówcym rynkn nr. 39; w Rzēszowie w 
księgarni Jang A. Pelłara; w Paryżu u p. 
L. Płońskiego. Bouleysrd du Prince Eugene 
95; w IPoznaniu w księgami N. Kamień- 
skiego; w (0strowie (w Poznańskiem), w 
księgarni J. Pribatscha.. ~- 651 2—5 
Cena egzemplarza w państwie austrja- 
ckiem 5 ztr., w Poznańskiem 3%, tal. 7 
Przesetki na prowincję uskńtacznia- 
ją się natychmiast za nadesłaniem nale-_ 
Żytości franko, lub za zaliczka pocztową. 
we Francji 12 franków. 


Jeszcze jest do nabycia tychże Pa- 
miętników Tom Iil razem z Tọ- 
mem III, po cenie IO złr. ' 


Zamiejscowe zamówiema uskute- 
cznia Administracja „CZASU“ franco 
natychmiast. 


Dnia 1. lipca 1865, nastąpi ciągnienie 
gwarantowanej t 


pożyczki miasta Medjolanu 


18 milionów franków. 

Sprzedaż losów jest we wszystkich pań- 
stwach prawnie pozwolona. Główne wygrane 
tej pożyczki są następujące: 25 po 100.000, 
10 po 80.006, 5po 30.000. 5po 60.000, 
to pe 50.000, 5 po 45.000, 10 po 40.000, 
10 po 10.000. 10 po 5.000. 5 po 4.000, 
10 po 3.000. 1.655 po 1.660 i t. d. 

ażda obligacja musi najmniej 46 frauk. 
wygrać. Rocznie bywa cztery ciągnienia, a 
to: 1. stycznia, 1. kwietnia, l. czerwca i 1. 
p:żdziernika. 

Los na nastąpić mające 2, ciągnienie ku- 
sztnje 8 zł., 6 losów 15 złr. Los na ciggnie- 
nie 1. lipca 2 złr. w. 8. 

Plany i listy ciągnień bezpłatnie. Ła- 
skawe zlecenia z dołączeniem gotówki będa 
rychło wykonane. Uprasza się wprost. udać 
pod adresem ;_ ' p R270 

Jean Schrimpf 
Banquier in Frankfurt am Main. 


msg” Wszystkie certyfikaty opatrzone 
sa dwoma numerami, sna i numerem wy- 
granej, przeto g małą. wkładką podane są 
najpewniejsze szansy wygrania wielkiego losu 
100.050 frank vi to 1. lipca. - 


RE IO E A PE ZZ TROC Lie) [aa zzo pozd: je We WE ESA ZA p 
WO WEEOŃ. BE ZAZIE RTCY A E EIA CE 


Proszę uwage zwr 


4 powod iż dni, J. iipca r. b. nagtąpi ciągalenie losow kredytowych, polecam przezemnie urządzone 


- TOWARZYSTWA GRY 


OKWZIAŁ iii a) składejący się z 10 losów kredytowych pośród 10 uczestników z 24 micsięczaemi ratami pe 
7 złr, 1 należytością Stępiową przy pierwszej racie 1 złr. 30 cent, raz naznwszę. 


ODDZIAŁ II. b.) składający Bie % ytowych pośród 10 uczestników z34 miesięcznemi ratąrot po 5 złe. i 


Promesy na losy kredytowe na 


| 
| 
| 


f 


| 
| 
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me z a : 
NAKI ADEM księgarni i wydawnictwa 


dziel Katolickich. naukowych i rolniczych w 
KRAKOWIE, wyszło i jest do nabycia 
we wsżystkich księgarniach w kraju i za gra- 
nieg dziełko pod tytulem: 


Podróż po szerokim świecie 


czyli jak jest wdziejndziej, a jak u nas4, na- 
pisał dla ludu wiejskiego l pa 


WALERY, WIELOGŁOWSKI. 

Cena egzemplarza 30 centów — zaś w 
oprawie uzdobnej z napisom: Nagroda pil- 
nosci 50 centów. > Yr 

Przy zbliżających się popisach szkolnych 
księgarnia i wydawnictwo dzieł. katolickich 
jak i wszystkie inne księgarnie dostarczać mo- 
gąszkołom niższym następujących książek w 
oprawie, ozdobnej z napisem :- „Nagroda pil- 
ności:* 

Ks, K. Antoniewieza, Czytania ŝwią. 
teczne 1 zł, — Listy w duchu bozym 1 złe, 
Poezje tegoż 1zł. 80 cent. —Darowtkiego ka. 
techizm rolniczy 50 cen. — Ks F, Głondka, 
Pielgrzymkę do ziemi świętej 1 zł. 80 cent. 
Historję polską ulozoną przez pylania i od- 
powiedzi z rycinami, Y0 centów. — Księgę 
natury 60 cintów — Przygody Zosi, pa 
wieść 1 złr. — Ks. J. Szmurio, Bajki i 
przypowiastki 50 c.— Trzy powieści obycza- 
Jowo-moralne 1 złr. — Przez Wal, Wielu" 
glowskiego: Komornica 6zyli tajemnice 
życia wiejskiego 1 zł. 80 c — Podróż B o ru- 
nia do Rzymu i Paryza 50 cent, — Tegoż: 
Pielgrzymka do ziemi św, 60 e. — Żywot 
sw. Izydora 60, c. — Zabawy świąteczne dla 
luda 45 e. — Żywot św. Zity słnzebnicy 50 
c. Zywoiy sw, Patrouów polskich z 60 kolo- 
rowanemi ryciuami 3 zł. 

Oprócz lego: Koronki tanie paryzkie, 
medaliki z patronami polskiemi, obrazki Ś6. 
PP. polskie, 631 (3—3) 
GW «Wszelkie zamówienia zamiejscowe, 

przeseła gię na zaliczkę pocztową. 


Wydawoy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański. 


«nm. 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. czerwca 1865. 


0 losów kred 


m iwa 


0.1 B 


Ba 
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Elegancki, kryty, od najlepszego 
majstra pochodzący 


Wiedeński Faeion 


jest bardzo tani, do nabycia. 1—6 


Bliższa wiadomość w handlu 
J. H. Briihla we Lwowie. 
z dw E SA 

110 sztuk Merynosów. - 

i z których cetnar wełny po 12) 

zdr. sprzedaje się. Młode, zdro 

we i zdatne dọ chowu, są do 

sprzedauia w Zelichowie ma- 

łym poczta, Busk u S. J. 7 615 3—83 
-Karol Greiner, 

fabry kant szkła w Ciemierzyńcach 

pocztą Przemyślany, poleca “z. Publiczności 

Nowo urządzone skiady 


Po wpłacie wyżej wyKaeauych rat, otrzymuje uczestnik jeden los kredytowy na własność, 
„Gdyby w przeciągu wpłat miesięcznych los wyciągnięto, otrzymuje każdy uczestnik 10tg część wygranej. 
Oprócz tego polecem tak ulubione towarzystwa gry oddziału I. pcsród 18 uczestników 


z wkładka & złe, kwartalnie 


na wszystkie w państwie austrjąckiem istniejące losy, a w razie wygranej otrzyma uczestnik 18 część wygranej. 

ły w programach, które na żądanie w moim kantorze bezpłatnie udzielam, 

v towarzystwa sey, pojedyńcze przystąpić nie szukając towarzyszów. 

ciągnienie 1. lipca 1865 sprzedaje po 3 złr. i 50 e. na stempel. 


UN ? kantor ha 


we Lwowie i Tarnopolu wyrobów szkła mia- “ 


nowicie szyb czeskich i maszynowych różna- '* 


go koloru it d. — Zamówienia na różne 
szkła nptekarskie, butelki, flaszki różnego 
gałunku, białe i zielone przyjmują się w 
składzie dla Lwowa w hotelu Kenscha 
W wymienionych składach sprzedają się 
akże ramy politugowane i lustra. 686 1—1 

I. 500/, zaraz za 

Kręconetmi Słupa- 
z trzech dworków, stajen, wozowni, w po 
środku gazon z kwiatami, ogród blizko 2 
sztuk drzew uwocowych szlachetnych gatun- 
ków, w środku ogrodu stawek świeżo wy- 
wielu przedsiębiorstw, jest z wolnej ręki do 
sprzedania, Położenie tej realności, ma je: 
przecie, w samym Lwowie. Bliższa wiado- 
mość na miejscu lub w Administracji tegu 

r =g P m lyk +. 


z 


aa 


ić | 


nkierski i „wękslarski. 


5 T > seron CY Bat 
E AÀ > = Hi = .. «4. ry 
ZONE E ÓW DZAKÓA 


R ŻEL PT mo a 3 RE REAR RR 


Promesy 


na losy kredytowe 


po 8 złr. 50 cut. i50 cent aależytości stem- 


płowej ua 


ciągnienie 1. lipca 1865: 
główna wygrana 250000 złr., 


Zz podpisem 


JÓH: ©. SOTHEN, 


Groshandłungs- uad Wechselhaus in Wien, 
sprzedaje we Lwowie © 


TRAUGOTT FLOCH, _ 


główna trafika w Rynku. 


- MORAWINŻA | 


Ekstrakt z ziół lekarskich, 


spurzydzony Z 16 najsilniejszycu ziół 
i korzonków rosnących na styryj- 
skich wysokich Alpach w Spi- 
~ talu u podnóża Seaueringu. j 


Długoletnio wypróbowany środek 
lekarski przy chronicznych słąbościach 
płueowych, niedokrwistościach , zafle- 
gmieniaci, poleca się osobliwie cier- 
piącej ludzkości. — Cena fiaszki 1 złr. 
59 ent. 572 . 5—12 


Główny skład, Spitai am Seme- 
ring. We Lwowie dąstać można u 
p. ZYG. RUKERA aptekarza pod 
srebrnym orłem, i we wszystkich wię» 
kszych aptekach monarchii. 
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L 553%, w Tarnopolu 1. 884 w rynku. 
: r r we Lwowie pod 
eainose 
+4 = er mi składająca Bię 

morgi, w którym znajdaje sie blizko 200 

czyszczony i zarybiony, a mogący służyć do 

szcze tę zaletę, że się mieszka jak na wsi, 

pisma y 653 3—23 


i UZIĘBŁO 


we Lwowie, 


owzymał znaczny transport 


płócien i stołowej bielizny 


, z majsławniejszej tabryki 
Pp. Reymann i Spółki 
w Freiwaldau koło Grefenbergu $ 


678 2—3 


i sprzedaje takowe po bardzo umiarkowanej cenie. Za czysto qniany 
towar i trwałość najmniej na lat 12 ręczy z włagnego przekonania. 
ASF" Próbki i cenniki rozselają się na każde żądanie. 


Filii c. 


A 
RO Ao 


Z ŻE 
wab, LT 


CHEES-D'EUVRE 


de TOILETTE! 


I 
w 


_ (Najsłynniejsze środki toaletowe!) 


Wzięte w opiekę na dworach cesarskich, królewskicn i 


~A 


ne 


——— 


przywilejami, patentami j medalami! 


D 
SPIRY 


i wzmacniający siły żywotne. ; 


, książęcych, zaszczy cone SA 
ra Róringuiera 
TUS-KORONNY 


f (Quintessenz d'Eau de Cologne) 


Ko 


i zir, 25 kr. 


RE: kadzie Najdoskonalszego gatunku nietylko Jako nieoszacowane pa- 
BY hnidło i wodą do mycia, ale także jako znakomity Środek jękarski ożywiający 


Dra Med. BORCHARVERĄ 
MYDŁO ZIOŁOWE. 


e 


r 


padaje połysk i elastyczność włosom, jest w 
nia rozdziału. 


Dra Bóringuiera 


Za do upiększenia i poprawienia płci, wypróbowany środek na wszelkie (GB) 
nieczystości skórne, używane z wielką korzyścią w kgpielach wszela- Š, SIIEK? 
kiego rodzaju = w opieczętowanych orygin, paczkach, po 42 kr. 5 


Sprer 


„Roślinny środek do farbowania włosów. 


(Kompietny w étui 


z szezotkami i 


miseczkami, 


5 złr. W. A.) 


Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi i całkiem nieszkodliwy» 
aby ufarbować trwale tak zarost głowy i brody jako też i brwi w 
s sZelkich możliwych odcieniach. 


. Prof. Dra Lindes 


Jioślinna pomada woskowa, 


skład 


zaj otyginslnyci 


Dra Bórinyulera 
OLEJEK D0 WŁOSÓW Z KORZENI 


ajgcy się z najodpowiedniejszyc 


próbowanym środkiem do utrzyma- 
sztukach po 50 cent. = 


ROŚLIN. | 


w flakonach na dłuższy użytek wystarczający, po 1 zł. W. 3., 
ingredjencyj roślinnych na u- 
trzymanie, wzmocnienie i upiększenie zarostu głowy i brody, jako też 


w celu ustrzeżenia się od tak przykrych liszajów i łuszezenin się skóry. 


'Dra Suin de Boutemard 


Najtańszy, 


cjowanego aus 


f gol og A 


(ED 


"W 


5 uj wygodniejszy 
j czyszczenia zębów i dziąseł, — przyczynia się 


Pasta do zębów. 


1], i '|. paczkach po 70 i 35 centów, 


i najpewniejszy środek 


czynnej czerstwości całej wklesłości ust. 


= = Paczka oryginalna 35 eni. = 


Dra gattunga 


OLEJEK Z KORY CHINY. 


| lebnemi własnościami, 

następujące firmy: * 
We Lwowie: 

F. Kleina Wdowa 


HARTUNG’ SÈ Z wywaru najlepszej kory Chiny i olejków woniejących £ 
na zakonserwowanie i upiększenie włosów, (po 85 ent.) 


Dra Hartunga s 
POMADA ZIOŁOWA. 


--- z pubudzających, pożywnych soków i ingredjencji roślin- 
nych na wznowienie i wzmocnienie porostu włosów, (po 85 ent,) 


Mg. Wszystkie wyż przytoczone przedmioty, utwierdzone swemi chwa- 
sprzedają pod zaręczeniem tożsamości wyłącznie tylko 
AGR i E 


apteka Zygm. Rukera dawniej 


jako też: 


do utrzymanis i 
równocześnie du nadania dobro- 


| BALSAMICZNE MYDŁO OLIWNE,E 


£ jako środek do codziennego umywania łagodnie działający, może być poleconym 
jak najusilniej uawet dymom i dzieciom płci najdelikatniejszej. 


N 
y 


Tomanka, J. 


i Gebhardi, Bonifacy Stiller, Fryd. Schu- 
but, apteka A. Berlinera dawniej Laneri, i BG” 


Mikolascha, 


W Białej pp. J. Berger i L. Schwanzer, w Rochni p. Paweł Niedzielski, w Brodach 


ga p. Ewa Kornfeld, w Brzeżanach o. B. Fadonhecht, w Buczńczn Kodrębski et 


Kerel, w Czerniowcaeh pp. Ig. Schnirch i J. Różański, w Czortkowie p. M. 
Frankel, w Drohobyczy p. J. Rosenheim, w Gorlicach p. W. 
Gródka p. Tomaszewski api, w Grybowie p. A. Musczyński, w Jarosławia p. 


Józef Rohm apt., w Kaliszu:p. S- Hildebrandt apt.. w Kętach p. G. Streya, w Ko- iE 


Rogawski apta w Ei 


peezyńeach p. X. Wierzchowski apt., w Krakowie p. J. Bartl, w Lisku p. R. 
Barański apt, w Manuasterzyskach p. J. Lipschitz, w Mikalińcach apt. St. Mię- 
dlicki, w Myślenieach p. F. Stanisz, w Nowym-Sączu p. Ig. Garan, w Nowym- 


' Targa p. K. Laur, w Przemyśla p. E. Machalski, w Przeworsku p. F. Świtalski 


apt, w Madowcach p. K. Teichmann. w Rzeszowie p. lg. Schaiter i Spółka, 
w Sadagórze p. A. St. Burse, w Sanoku p. J. Zarewicz, w Samborze p. A. Kro- 
mer, w SęTziszowie p. J. Kownacki, w Skalacie p. W. Dietz, w Sokaln p. A. 
W. Grot, w Stanisławowie p. F. Stecher apt., dawniej Tomanek, w Tarnowie 


p. J. Jahn i Henr, Koy, w Tarnopolu p. A. Morawetz i Wale 
Tures p. A. :Czyrniański, w 
J. Kodrębski, w Złoczowie p. A. Gottwald, 
rawnie W. Postępski, 


É PE 


poz 
PSEM z 


OA 
Iie aa 


ASYGNACJE KA 


k. uprzywił 


Wadowicach p. F. Foltin, w 
w Żółkwi p- R 


a ać 
Yawa 


A 


iy 


wego dla handlu i przemysłu we Lwowie. 


Filia e. k. uprzywił. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 
. do 12%, przed południem .od 3. do 5. popołudniu pieniądze za asygnacjami kasowemi, które procent przynoszą, na imię 


lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Peszof€, 


9 
dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kategorjach po 


Łe) 
% 


ŁA 
% 


„ ośmio 


m" 


Ar. 100, zir. 500, zir. 1000. 


Procent wynosi: od asygnacyj płatnych na okaz (Sicht) . 
f za dwudniowem wypowied 


s t 


zeniem 


e Stachiewicz, w 


aleszczykach p. 
. Barbag, w Zau- 
539 5—10 


trjackiego Zakładu kredyto" 


Pra- 


, a I 
Asygnacje kasowe Zakładu centralnego w Wiednia, tudzież Zakładów filialnych w Bernie, Peszcie, Pradze 


i Trye 


dwa dni po uczynionem tu zameldowaniu i za strąceniem */, od tysiąca prowizji. 


Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 


Blższych wiadomości udziela kasa Zakładu. 


Ście, wypłaca lyb przyjmuje w miejsce gotówki Kasa Filii Lwowskiej w każdej godzinie Ś%80wej, jednakże dopiero we 


608 4—? 


Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Kornela Piliera, 


Orygin. flaszka | 


| 
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nigdzie rząd nie 


„Korespondencje Gazety Narodowej. 


„Wieden 24, czerwca. 


A azoa panow w rozprawach nad budżetem 
na r. 1865 po raz pierwszy od czasu swego: 
istnienia, stanęła po stronie opozycji. Mowcy 


różnych odcieni politycznych byli w zgodzie z 


sobą, wszyscy krytykujące dotychczasowe ciągłe 
obdłażanie państwa, naganiali jednocześnie nie- 
ruchomość i niepostępowość dzisiejszego syste- 
mu rządowego. Gdzie oszczędzić było można, 
i ] „brał inicjatywy, a gdzie admi- 
nistracja centralistyczna widocznie większych 
kosztów wymagała, tam ją zostawiono. O de- 
centralizacji, o - rozszerzeniu autonomii krajów 
koronnych, nigdzie i nie myślano. Liberalny br. 
Antoni Auersperg (znany jako poeta znakomity 
pod pseudonimem Anastasius Gziiu,) tak samo 
Jak konserwatysta hr. Leon Thun, wystawiali 


- politykę rządową w tem samem świetle. Pier- 


wszy dowodził, że na prowincjach bieda wiel- 
a, że kontrybuenci podatków, jakie Są, znieść 
nie mogą; że tem samem stan taki dłażej trwać 
nie może. Jeżli by tak dalej szło, powiada, ka- 
tastrofa finansowa nie byłaby do uniknięcia. 
Stary jenerał kawalerji hr. Haller, człowiek (jak 
mię upewniali, co go z bliska znają) wielce wy- 
kształoony, przemawiał w tym samym duchu. 
Koostatował on, że nadanie konstytucji spowo- 
dowanem było „potrzebami i kłopotami finan- 
sowemi, 
Książę Colloredo - Mansteld, który stoi za- 
wsze na czele austrjacko-patrjotycznych zakła- 
dów humanitarnych, najjaśniej streścił przyczy- 


nę dzisiejszej niemocy, i wskazał środki, jak 


jej zaradzić : 9 

Wszystkie oszezędności, zatrzymując 8y- 
stem, nic nie pomogą. Na całą linię administra- 
cji wojskowej i cywilnej, trzeba rozciągnąć o- 
szczędności. Początek powinien być zrobiony 
z administracją polityczną. Rząd powinien przy- 


, uczać i przysposabiać ludność, którą się dotąd 


opiekowały i opiekują bezpośrednio władze po- 
liżyczne, do radzenia sobie samej, i urządzenią 
samorządu. Do tego potrzeba zbyć się tego ma! 
Ilnczkowatego, biurokratycznego zarozumienia, 
któremu, się zdaje, że tylko urzędnik, choć na 
najniższym  szczablu hierarchicznym stojący, 
jest nie tylko wykonaweą (untergeordneter 


„Executor) ale i tłumacz em prawa. SE 


EELA 


naz adane ofi ary. Nie powiąda wsżakze 
kto teraz da, a.kto. w, końcu mą pogogić ofiary 
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| (8) Zmowa aorożkarzy, odmowianie pracy, 
; spokojna upominanie się 0 warunki sprawiedliw 
|.Rze, jest ważnym wypadkiem w Paryżu i we 
Francji. Dotą! kapitał miał wszelką pomoc, 
przywileje, obronę. ' Dziś wolno pracy układać 
się 2 kapitałem” W Auglii, w Ameryce, nie jest 
to nowością. Doktrynery polityczni, co siẹ'ni- 
czego w dziewiętaastym wieku nie nauczyli, £ą- 
dzili, że wszystko zdobyli, gdy zdobyli prawo 
głosowania, tak nazwane wszechwładztwo luda. 
Tego nie wiedzieli, że prawo głosowania jest 
tylko częścią wolności, częścią swobody. Obda- 
rzony prawem głosowania dorożkarz, uczuł, ża 
on wszechwładny obywatel, nie powinten ońm- 
naście godzin na dzień pracować; że kapitął co 
po większej części z jego pracy pizychody pos 
biera, może na cokolwiek mniejszym zysku qb- 
przestać, a jemu chleb codzienny zapewnić. 
Zadanie to, tak było nowe dia Paryżanów, 
dla politycznych dzienników, dla kupców różne- 
go imienia, że obawialiśmy się aby władza do 
tego sporu wię nio wmieszała. Z radością do 
wiadojemy się, że w wyższych rządowych sfe- 
rach, postaaowiono spór ten interesowanym do 
załatwienia zostawić. Jest to ważne zjawisko. 
Nie dia tego, że dorożkarze franka albo dwa 
franki na dzień więcej dostaną, ale dla tego ża 
duktrynery polityczni, którzy dzienniki dawne. 
mi frazesami zapełniali, muszą się zająć „urzą- 
dzeniem pracy, przemysłu, stusunkami kapitału 
do pracy, zadania którego abecądła nie umieją, 
Jeźli rząd z założonemi rękami na ten spór 
patrzy, inaczej się ma z giełdą, inaczej z Rtą- 
remi obrońcami polityki Ludwika Filipa. Gra- 
cze giełdowi przypominają sobie jak każda koa 
lieja robotników poruszała trybunały, gwardjy 
i wojsko, widzą w odmówieniu pracy: widmo 
rewolncyjne, straszydło czerwone. Za kiiką dni 
spać będą spokojnie, tymczasem papiery. apa- 
ają. W Izbie prawodawczej musiała się prze: 
bić ta niespokojność, kto się texo podjąłt Pan 
Dapon. Ci co zgubili Ludwika Filipa, eo mieli 
na swoje zawołanie skarby i wojsko Francji 
co ani tronu obalić ani go utrzymać nie umieli, 
chcą dobroczynne prawo, na korzyść robotni 
ków postanowione, znieść, odwołać, albo zmie- 


Ku końcowi mowy, ks. Colloredo: zrobił | nić. Klaszezą w ręce reprezentanci batykierów, 


wniosek, żeby zawezwać rząd do jak najspie- 
szniejszego uproszczenia administracji polity- 


'eznej w wskązanym kierunku. 


Mowa hr. Rechberga, chociaż także wypo- 
wiedziana w tym samym dachu, ma już mniej- 
Bzą wagę i wartość, był on bowiem ministrem 
podczas trzech ministerjów , w którego skład 
wchodzili jedni po drugich: i Bach i Gołuchow- 
ski i Schmerling. Wtedy nie słychać było o wzię- 
tej jakiejkolwiek inicjatywie przez niego, a co 
on sam wymyślił, to się wcale nie przyczyniło 
do polepszenia finansów państwa, do podniesie- 
nia zaufania rządzonych i podniesienia dobro- 
bytu ogółu. Jego polityka i alians na papierze 
z państwami zuchodniewi w sprawie polskiej, 
poprowadzenie sprawy szlezwicko holszty nskiej 
w interesia nie-austrjackim, a jak się okazuje 
pruskim, bynajmniej nie okazują, że położenie 
finansowo - krytyczne Austrji misł na oku, a 
trzymając się tylko względów finansowych i od- 
suwając na bok polityczne (z których korzyści 
nie widać) wolno się zapytać, czyli Austrja nie 
miałą niepotrzebnych wydatków z okazji kon- 
weneji z d. 15. października 1860 zawartej z 
Moskwą, w skutek której z jednej strony mnó- 
stwo śledztw, kar, a z drugiej nie mało kłopo 
tów przybyło? Za rządów Metternicha nie wy- 
dana tfio części pieniędzy na podobne po- 


Zdawało mi się na czasie wskazać na ró- 


a my im przepowiadamy, że prawo nie- zosta- 
nie zniesione, i że nikoma ani jeden włos z gło- 
wy nie spadnie. Bez wątpienia, porozumienie się 
robotników aby nie pracować, aby sprawiedłiw- 
sze waruaki pozyskać, jest we Francji rewolu- 
cją, ale rewolucją spokojną, opartą na prawie 
i sprawiedliwości, której amysły poczciwe współ- 
czucie objawić powiny. er: 

Dyrekcja towarzystwa dcrożkowego, zagro 
żona w swoim bycie, dołożyła wszelkiego sta- 
rania, aby choć w części potrzeba prbliczna 
nie cierpiała. Powołano do kierowania końmi 
stróżów stajennych, furmanów z okolic. Paryż 
widział na pięknych swoich bulwarach, różnego 
rodzaju kocze, landary i tąknazwane kukn, po 
wozy ciężkie i niezgrabne. Z tego powcda przy- 
pominają że Paryż za Filipa pięknego miał trzy 
okrągłe landary. Za Henryka IV. było 320 po- 
wozów, za Ludwika XIV. 150. W r. 1833 licz- 
ba powozów w Paryżu doszła do 29.000, w ro- 
ku 1859 39000 powozów różnego rodzaju w 
różnych kierunkach przesuwało cię po Paryżu. 
W tych ostatnich czasach przez powiększenie 
Paryża, ludność podniosła się o póitora miliona, 
a liczba różnych powozów, doróżek, wozów, 
omnibusów, poczt, furgonów, doszła do 900 000. 

Niektóre osoby, nie pojmujemy dla czego 
chcą porównywać postępowanie cesarzowej Z 
linią polityczną księcia. Cesarzowa wzorowem 
postępowaniem w stosunkach domowych potra- 


żnicę, jaka zachodzi między wartością zdań i | fiła rozbroić nawet złośliwy dowcip pism pa- 
mów Pomienionych członków Izby wyższej re- | ryzkich, dla których nie masz nie świętego. W 


Prezentacji państwowej. 
nie imo zgody zasadniczej zachodzi jednak 
Roy liczebna odległość między uchwałą Izby 
P b a ojpioskiem wydziału finansowego Izby 
pór ka h bodzi o 7 milionów, które Izba wyż- 
k Sho caeca do rubryki niedoboru na r. 1865, 
ss że! y minister fioansów mógł pożyczyć na 
pokrycie niedoboru q34, milionów (miasto 71/, 
mil, przyzwolonych przęz Izbę niższą. 
Jak dziś rzeczy Stoją, trudno przypuścić, 


życiu politycznem odznacza się zdrowym sądem 
i krokami, które jej skarbią serca. Władzy na 
czterdzieści dni jej powierzonej nżyła z godno 
ścią, tak jak na przewodnika wielkiego narodu 
przystoi. Dzienniki angielskie, "co skwapliwie 
chwytają wszystko co może wyższość ich in- 
stytncyj wykazać, mówią o krótkiem panowa- 
niu cesarzowej, porównywają jej rząd z rządem 
ich królowej. Oddają sprawiedliwość małżonce 
cesarza i dodają: U nas, w Anglii, łatwo być 


aby Izba posłów na większą cyfrę podatków | dobrą królową, bo u nas królowa króluje ale 


przystała. Nie potrzebuję dodawać, po której 
stronie są nietylko sympat e ale i SAW <A 
alne kontrybuentów, bo to nie podlega wątpli- 


„wości, że przeciętnie ludność płącąca jest 


przeciążonąę . . 

Finansowe wnioski p. ministrą fiuansów 
sprawiły, jak popriednio pisałem, bardzo złe 
Wrażenie. Tv też objawia Się w zniżeniu zna- 
cznem wszystkich ruchomych wartości, szcze- 
gólnie rządowych obligów, 7 któremi złączona 
kombinacja loterji. Boją się bowiem, czy p. Pla- 
ner nie będzie zmuszonym uciekać się matatis 
mutandis do analogicznych środków, jak w r. 
1860 i 1864, bo ną drodze prostej 5 proet. pn- 
życzki w wal, austr, nie ndałoby mu Się wcale 
większej samy zaciągnąć, choćby i jak najbar- 


nie rządzi. Trudniejsze było powołanie rejent- 
ki: nietylko umiała krółować, ale ster władzy 
w ręku trzymać. Przyznać musimy że ten cię- 
żar swobodnie i z korzyścią dlą sprawy publi- 
cznej podniosła, i 

Przypominamy, że zniosła kary nałożone 
na dzienniki, że krzyżem legii honorowej ozdo- 
biła ertystkę. Dodamy, że umiałą temu wa- 
żuemu Kkrokowi nadać godny uwielbienia urok, 
udając się do jej mieszkania i własnemi rẹ- 
kami ozdabiając pierś artystki. W tych dniach 
cztery godzin bawiła w domu poprawczym, 
w którym zostają małoletnie chłopcy za różne 
przekroczenia. Wypytywała się o przyczyny ka” 
ry, ledziła ich źródła, i młodym sierotom dodała 
otuchy, zachęcając je do lepszego życia. Może 


dziej cenę zniżył, Akcje kolei żelaznych spadły | kto powie, że to polityka, chęć zapewnienia tro- 


także, bo handlu exportowego prawie nie MA; 


nu dla 


Syna. Na to odpowiemy: że to są godzi- 


dochody w przeciwstawieniu do zeszłorocznych | we Środki, które są pozwolona i i 
si Ś , matce 1 cosarzo 
mniejsze, a te które będą musiały apelować 00 | wej. a pP 


subwencji raądowej o tyle gorzej stoją, o ilo 
finanse państwa, mającego wypłacać subwencje, 
się pogarszają. 


Botschafter wynalazł kamień mądr ści. Po- | ry. 


wiada, że on zna Środek, jak zażegnać kłopoty 
nangowe. Oto powiada, jeźli nie można więcej 
"Bzozędząć, to z dobrą miną trzeba przyzwalać 


„Bozbieramy zewnętrzne postępowanie ks'ę- 
cia Napoleona, przyznajemy ru, że uprzejmy, 
nie „dawać dobre obiady i przyjemne wieczo- 
Lè w literackich bawi się towarzystwach i 

popiera opozycyjne dzienciki. Ale nedarmo Szu 
kamy w mowach jego i czynach wyższej zna- 
: jomości potrzeby tego wieku. Jest on reprezen- 
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tantem rutyny liberalnej, która niv zua potrzeb 
społecznych tego wieka. © 050" 
~~ Naprzód małżonka księcia, — córka króla 
Włochów odwidziła cewarza i cesarzowę, Jak 
tylko książę mógł łożko opuścić udał się do 
Tuiłerów. Ci co sądzili, że głos księcia w Aja 
cjo, jest rękawicą rzucooą dynastji I chorągwią 
nowego pretendenta, mogą głowy okryć żałobą. 
Blizko Bolonii król Wiktor Emanuel kazał 
spiesznić, przygotować zamek San Michele in 
Bosco. Niektórzy domysłają się że to świetne, 
mieszkanie przeznaczona dla księcia Napoleona, 
który tam przez parę miesięcy grać będzie rolę 
zmariwioałgo 0" nns Vit reang | 


raryż 22. czerwca. 


(B) Z Hiszpanii, z Madrytu, ważne otizy- 
mujemy wiadomości. Narvaez, co dotąd prawie 
dyktatorską. dzięrżył władzę, opierając się na 
policji i wojsku, popierany przóz królowę, co 
jednych oddawał pod sąd, innych więził, co po- 
dejrzanym albo kazał Hiszpanię opuszczać, albo 
do Madrytu powracać, Narvaez zadrżał i przed 
masą niechęci jaką na siebie ściągnął, usunął 
się; prosił królowę, aby innemu ster rządu po- 
wierzyła. Spisek odkryty. w Wałeneji, niechęć 
pomiędzy wojskowymi, odjazd tajemniczy jene- 
rała Prim, domniemany powrot Kabrery, ruch 
pomiędzy: stronnikami Don Juana, wszystko to 
razem wzięte skłoniło królowę, : że ofiarowaną 
dymisję przyjęła. O'Donnel został do rządu po- 
wołany. Jemu krółowa przewodniczenie w ra- 
dzie ministrów i ich wybranie powierzyłą. ` 

'Ważny to wypadek. Narvacz wszystko sta- 
wił na kartę. Opuszczając rząd, daja dowód że 
to był ciężar nad jego siły. - Niebezpieczeństwo 
musiało dojść do wysokiego stopnia, kiedy się 
królowa rozstała z ministrem tak zaufanym. Czy 
O'Donnel potrafi uspokoić wzburzone umysły, 
tego w tej chwi!i przewidzieć nie można. Nie- 
którzy powtarzają z tego powodu historyczne 
„za późno.* : "u 

Jaką przyjmie politykę nowy minister, je- 
szcze nie wiadomo. Dwie- tylko pozostają mu 
drogi albo objąć dyktatorę, zawiesić wszelkie 
swobody i walczyć 'z stronnictwami nieprzyja- 
¿nemi dzisiejszej dynastji, albo wejść na drogę 
konstytucyjną, ogłosić amnestję, oprzeć się ną 
stronnictwie postępowem. Obie drogi niebezpie- 
czne, Wszyscy z ciekawą uiespokojnością ocze: 
kują na pierwsze kroki nowego ministra, aby 
odkryć jaki system obrał dla „ocalenia tronu i 
naprawienia błędów popełnionych przez Narvaeza. 

Jaż 1529 doróżek krąży po Paryżu. Rząd 
owiadazył, i tego dość pochwalić nie możemy, 
że się do sporu pomiędzy kupitałem i pracą 
mięszać nie będzie, że nie ma do tegu żadnego 
tytułu i prawa, bo spokojność ani na chwilę nię 
była naruszoną. 

Pozwólcie mi z tego sporu jeszcze jadną 
wjczterpnić naukę. Kto jest przewodnikiem sto 
warzyszenia dorożkowego? P. Duconx, demo- 
krata, prefekt rzeczypospolitej, Nazywają go 
biegłym administruturem.: Gdyby demokracją 
francuzka nie zasklepiła się w sporach polity- 
cznych, powodowana miłością Indu, byłaby śle- 
dziła -ruch społeczny 19. wieku, byłaby się nau 
czyla, 46 prawo głosowania nie jest swobodąale 
jej częścią, że niewola nie zawsze pochcdzi z 
góry, że często kapitał cięży ba pracy ; że rza- 
czą prawdziwych Błużebników ludu jest, szukać 
środków pogodzenia kapitelu z pracą. 
„, Pan Daconx pozyskał tytał dobrego admi- 
nistratora, bo wszystko przewidział i ułożył na 
korzyść kapitału, na korzyść akcjonarjuszów. 
Kto stanął na czele wielkiego monopolu, kto się 
stał kapitalistą a chciał być wiernym uczuciom 
demokratycznym, powinien był pamiętać o pra- 
cownikach i dać wzór stowarzyszenia, w którem 
liuteres kapituła z interesem robotników jest 20- 
lidaraie połączony. Nie oskarzamy pana Dueoux 
© złe chęci, ale o nieumiejętność, zaślepienie, 
doktryneryzm, które nie jemu samemu, ale pra- 
wie wszystkim, na formułkach li politycznych 
Szczęście ludu zasadzających, przypisujemy. Ci 
co pracują nad oświeceniem robotników, co ich 
zachęcają do stowerzyszeń przemysłowych, co 
podnoszą ich godność i materjalaą wartość, nie- 
tylko dają dowód aczać demokratycznych, ale 
Są kamieniem węgielnym, na którym przyszłość 
buduje zjednoczenie talentu, kapitału i pracy. 

Dzisiejszy minister, mając pod swemi roz- 
azami cenzurę, przyjął liberalniejszy system. 

zienniki zakazane, jako to: Adugsburger Zig., 
Ostdeutsche Post, Neue freie Presse a nawet 
VUnitą Cattolica zaajdują się w celniejszych czy- 
telniach. 


Z Rady państwa. 


Podajemy tutaj główne ustępy z mów, mia- 
nych w Izbie panów d. 23. b. m. w sprawie 
budżetu na rok 1865. 

Hr. Auersperg: Kto patrzał jasnem okiem 
ua okoliczności, w jakich się znajdują prowin- 
cje, kto nakłonił ucho odzywającym się jawnie 
głosom, musiał już przy otwarciu bieżącej ka- 
dencji przewidzieć i nznać, że kadencja ta bę- 

zie ważną, stanowczą. Odsłanisjąc obraz cie- 
moy, nie zawsze przypisuję wine tego osobom, 
ale ogólnym, od woli pojedyńczego niezawisłym 
okolicznościom; wstrętnem mi też jest rzucanie 
kąmieni na mężów, co pod przykrością chwilo- 
wego położenia sami cierpią pierwsi; nie byłem 
nigdy ich wrogiem i dzisiaj nie jestem. 

Nie przyznano wprawdzie powszechnie, ale 
przyjęto, że jedną z przyczyn nadania kon- 


stytncji były kłopoty finansowe. Cóż się stało | 


odtąd ku podniesieniu finansów ? 1 
Należało się przedewszystkiem spodziewać, 
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że właśnie urzędowi przedstawiciele zasady kon- 
stytueyjnej z wszelką gorliwością zabiorą się do 
usunięcia owych chorób finansowych 7 ' 

' Z Nietylko w powołanej od Najj. Pana Ko- 
misji budżetowej, ale i w zebranej na rozkaz 
jego wzmocnionej Radzie państwa wskazywano 
kategorycznie wielkie niebezpieczeństwo, po- 
chodzące z trwania mianowicie deficytu obro- 
towego. . p 

Nadeszły czasy Nowej ery, aloe w nowej 
tej erze zatrzymano stąte cyfry, włąśnie jako 
skatek starego systemu, zachowanego bez zmia- 
ny. Wiem, że reformy gruntowne i trwałe nie 
mogą być stworzone w momencie. Sprawozda- 
nie nagzej komisji finansowej "podnosi to i po- 
wiada, że nie mogą być czynione skoki, ależ w 
tych pięciu latach mało zaiste robiono pkoków, 
a nie zapędzono się nawet do skoku. : 

Dawszy zarys ekonomięznego Stanu pro- 
wincyj, prawi mowca dalej: 

"Winienem przecież zwrócić uwagę, że ta- 
kie położenie pociąga za sobą pewną demorali- 
zację. Jeżeli mimo tych smutnych okoliczności 
uda się komu, zebrać sobie pracą i oszezędno- 
ścią majątek, to czyż wie, co jest jego włammo- 
ścią, co posiada? Jeżeli ojciec rodziny zarobio- 
ny grosz wkłada w ziemię, to albo żadnego 
wcale, albo nieproporejonalnie mały ma dochód ; 
jeżeli wkłada go w papiery, to nie nie pozosta- 
nie jego spadkobiercom, gdyby dzisiaj zamknął 
oczy. Chociaż więc nie bierze sam udziału, to 
dopuszcza trwonienia zarobionego grosza na 
marnotrawne życie. Zaprawdę, są to stosunki 
bardzo różne od tych,” których my się spodzie- 
wali i w których pokładaliśmy nasze nadzieje, 
kiedy znany słynny okólnik ministra stann no- 
wą odkrywał nam przyszłość, kiedy dawano do 
zrozumienia, że w konstytucji znajdzie Austrja 
środek podniesienia się do tej potęgi, która jest 
główną podstawą pomyślności materjałnej i do 
ehowego rozwoju. “~” wę i 

Wskazano nam wprawdzie sposób podnie- 
sienia się w słowach. „Oszczędność, a gdzie tej 
kładzie rozum granicę, ofiarność, jakiej wymą- 
ga nie tylko patrjotyzm słowa, ale czynu - oto 
są te srodki.“ A, tak; ale zaprawdę, tę ofiar- 
ność ludności podatkującej obciążano do syta. 
Z innej także strony jaż czas robić ofiary: tak- 
że w administracji, w organizacji wojskowej po- 
trzeba takich ofiar, jeżeli pod tem rozumiemy 
ograniczenie się konieczne. 

Mowca podaje rys dotychczasowych 'roz- 
praw budżetowych, i podnosi, że Izba posłów 
znacznie większych żąda redukcyj niż proponu- 
je komisja Izby panów. Pytam więc: jakie jest 
wobae tego stanowisko Izby panów ? Na tood- 
powiadam: Mezka otwartość i niezawisłość, o- 
to tarcza Izb wyższych, spełniających swoją 
misję. Gdyby Izba panów na Ślepo i bezwa- 
runkowo zgadzała się z wnioskami rządowemi, 
nie tylko by nie pomogła rządowi, ale mu jesz- 
cze z pewnością szkodziła. p ać 

Skojarzywszy ściśle swe cyfry z cyframi 
rządowemi, wywołalbyśmy opór, uporczywość 
Izby posłów. A nawet doczekalibyśmy się, że w 
razie nięustępywania Izby posłów, rząd swoje 
cyfry, a zatem i cyfry naszej Izby porzuci, jak 
się to już działo, co bynajmniej nie posłuży do 
podtrzymania powagi, wpływu i godaości tej 
I:by. Rządowi musi bezwzględnie zależeć na 
przyjściu do skutku ustawy finansowej; nie ze- 
chce on starcia, nie przeprowadzi go, boby to 
sprzeciwiało się jego interesom, bo ustawę foan- 
sową posiadać musi, 

Zaiste, czas to już najwyższy, aby wydat- 
ki państwowe pogodzono z istniejącemi środka- 
mi, z siłami ludu; aby wydatki, wlokące Się za 
nami jeszcze z czasów poprzedniej administra- 
cji dowolnej, ograniczono, i do obecnego poło- 
żenia, do celu, do którego wiano się dążyć. za- 
stosowano. Jest kres, po który dają się podatki 
podvosić, długi zaciągać; ale gdy te wybiegi 
będą wyczerpane, to cóż dalej? 

Pewien mąż świątobliwy zadawał to pyta- 
nie młodzieńcowi rozpustnemu” dopóty, aż wre- 
szcie powiedział: „Wtedy umrę !“, a napierając da- 
lej swojem, „Cóż wtedy dalej?“ skłonił go do 
zmiany postępowania 1 poprawienia się, z ko- 
rzyścią dla siebie i swojej rodziny, 

Jeżeli obie Izby jedną pójdą drogą, to za- 
brzmi w uszach naszej administracji finansowej 
takie samo: „Cóż dalej?“,: z którego wyniknie 
poprawa gruntowną i trwała, skrucha i zwrot 
do pierwotnego programu. 

Nie zapoznaję trudności i ważności obo- 
wiązku, ciążącego na Izbie panów. Niechaj go 
spełni w interesach korouy, pań:twa i ludów, 
które wpływając na siebie wzajemnie, Sa je- 
dnym i tym samym. Jestem przekonany, że I+ba 
panów rozwiąże to zadanie, zwracając się do 
luby posłów jako przyjacielski pośrednik, do 
rządu zaś jako dobrej woli, szczery, ale powa- 
żny przestrzegacz. (Oklaski w środku mowy i 
na końcn). 9 
Hr. Haller, jeneral kawalerji: Powodem 
nadania konstytucji jest nie co innego, jak po- 
trzeba finansowa, gdyż „W wzmocnionej Radzie 
państwa powiedział minist'r finansów, że tylko 
utworzenie instytueyj konstytucyjnych umożliwi 
państwu spełnienia jego zadania. Mojem zda- 
niem jednak, są obciążone deficytami budżety, 
od czasu nadania konstytucji eo roku wnoszone, 
znakiem niemylnym, że pod tym względem nie 
stało się zadość oczekiwaniom. W ręku mini- 
sterstwa 54 wszystkie gałęzie administracji i 
wybór środków, stosownych do utorowania po- 
myślniejszych stosunków; ono zat:m powołane 
jest do wzięcia inicjatywy, w czem nie powinno 
dać się ubiedz żadnemu Cczynnikowi, jeźli nie 
che? narazić swego zakresu działania i pomijać 
zasadniczych ustaw państwa, - > 

Hr. Rechberg, były minister spraw zagr.: 
Wytyka hr. Auerspergowi że mówił poetycznie, 
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podezas gdy przedmiot jest poważny, mówi: 
Odsłonięto przed nami obraz bardzo smatny. 
Stawiano nam przed oczy pożary, ale nadarem- 
nie szukaliśmy za sikawką do ugaszania poża- 
rów. Apelowano także do niezawisłości tej Izby. 
Zgadzam się najzupełniej z hr. Anerspergiem w 
tej mierze; ale mojem zdaniem, tylko ten jest 
niezawisłym, kto mie dbając ani o względy lu- 
du, ani o względy a góry, .zawsze mówi pr4- 
yde, to co ma za prawdę. "' akk += 
„. Utrzymują powszechnie, że ylko zuacznemi 
vkrojeniami w budżecie wojskowym można po- 
módz fiaausom. Nie przeczę, że można tam wie- 
łe oszczędzić. Ale też możną się zupytaś, czyby 
się nie dało to samo robić i w innych galę- 
ziach administracji? Nasze ustawy zasadnicze 
zawierają pod tym względem. zasadę dobrą, a 
to autonomię, A i w ministerjum sprawiedliwo- 
ści, czyżby nie można oszczędzić zaprowadze- 
niem innej admioistracji, sędziów pokoju, skró- 
conego postępowania w Sprawach drobnostko- 
wych? Pytam się dalej, czy rząd, przestraszo- 
ny objawami nbytku Siły podatkowej, nie ze- 
chee zamienić dotychczasowy fiskalny system 


„administracji finansowej ną inny, zdrowy 8y- 


stem ekonomiczny ? — Pytam także rząda, 
czy nie zechce mieć ną względzie podniesienie 
siły podatkowej? Gdyby to byli mieli przed o- 
czyma poprzednicy obecnego minietra finansów, 
mego szanownego przyjaciela! Nie pozostaje mi 
nic, jak prosić ke i zaklinać go, aby wszelką 
„zwrócił ka temu nwagę (oklaski). Ale większe 
. redukcje nad proponowane gd naszej komisji, 
„84 w tej chwili niemożliwe. 

Hr. Auersperg odcina sięhr. Rechbergowi: 
W przedstawieniu obecnego położenia hr. Rech- 
„berg był większym odemnie poetą. Żem prawdę 

„mówił, poświadcza mi sumienie moje. Kazano 

mi do namalowanego przezemnie pożaru, przy; 
nieść sikawkę. Malowałem barwami ciemnemi, 
światła, choćby od pożaru, bynajmniej nie do- 
atrzegłem. Zresztą klucze. od magazynu sikawek 
są w magistracie. (Brawo, oklaski) 

* Hrabia Leon Thun. Jestem najsilniej 
przejęty koniecznością, aby budżet wziąć pod 
„bardzo dokładny, bezwzględny rozbiór, bez o- 
szczędzania kogokolwiek. Ale odemnie pano- 
wie nie oczekujcie osirej mowy. . Dawniej usi- 
łowałem odosobnionym zdaniom moim nadać 
wyraz trochę ostry. Gdy z wszystkich stron 
w około mnie wznosiły się kadzidła - wonne, 
wtedy ja bylem zniewolony wypowiadać, iż. o: 
fiary te wyprawiamy nie dla prawdziwych bo- 
gów. Qd owego czasu rzeczy zmieniły się po- 
tężnie. Co mi wówczas za zło miano, to łago- 
dnem jest w wyrazie i bardzo skromnem w po- 
równania z zdaniami, które tergz głyszymy co- 
dzień z wielu innych stron. my 61% 

Przechodząc do kwestji toczącej się, mowea 
rzekł, iż sposób w jaki komisja budżet usta- 
aowila, mie odpowiada dostatecznie grozie obe- 
enego położenia. Sprawozdania - szczegółowe 
zrobiły na niego wrażenie, jakoby nsiłowano 
rzecz przedatawić w korzystniejszem świetle niż 
distotnem, a nawet i główne sprawozdanie nie 
jest od tego wolne, gdyż naprzykład mowa tam 
jest, iż jednym skokiem nie możua stanąć u 
celu, lecz trzeba dobijać się powoli. Komisja 
wykazuje, iż ciągla niedobór się zmniejsza, lecz 
potrzeba tu koniecznie niedobór nietylko zmoiej- 
szyć, lecz pozbyć go się zupełnie. Tą drogą 
nigdy do celu tego nie dotrzemy. Każdy pe- 
wnie przyzna, iż niemożliwe są dalsze podwyż- 
szenia podatków, równie wszakże uprawnionem 
jest moje pytanie, dla czego przy podwyższaniu 
podatków mie myślano także o uniknięciu ta- 
kiego skoku? 

Jeżeli wszystek ten krwawo zapracowany 
grosz , ściągnięty drogą egzekucji podatkowej, 
wydanym w końcu zostanie, a pomimo tego nie- 
dobór się okaże, w skutek którego ciężar pro: 
centów zwiększy się o sumę znaczniejszą, niżeli 
podatek egzekucją Ściągnięty, natenczas bezo 
wocnie wyegzekwowano ten krwawo zapraco- 
wany grosz (oklaski.) To czego nam potrzeba, 
nie jest powolne zdążanie do celu, lecz szybka, 
radykalna kuracja, gdyż jestem silnie przeko- 
nany, że jeżeli się nie uda prędko przywiócić 
równowagi, zdanie to wkrótee stanie się nie 
podobunem do rozwiązania. 

Wykreślenia, istniejące tylko na papierze, 
nie mogą nam oczywiście pomódz. Wobec i- 
stniejącego organizmu, tylko redukcje kosztów 

a ujęte ściśle granicami, a kto nieroztroprie 
sprobuje je przekroczyć, spowoduje tylko szko- 
dliwe zamieszanie. Zgadzam się na to, że Izba 
rości Bobie prawo do niezawisłości w obradach 
swych nad ustanowieniem budżetu. Życzyłbym 
tyiko, ażeby niezawisłości pie roznmiano tak, iż 
trzeha koniecznie do innej jak rząd dojść cyfry. 
Jeżeli uchwała w ogóle wypadnie na koryść 
cyfry rządu, to nasza Izba posłów nie będzie 
podług tego Sądz'ć niezawisłości. Ja dążyć bę- 
dẹ zresztą do tego, ażeby jeszcze zejść do ey- 
fer niższych jak wydziału fiuansowego, b» ja 
nie jestem tcgo zdania, IŻ mój poprzeduik (Au- 
ersperg) w przedstawieniu Stanu rzeczy za da- 
leko się posunął. Nie zauważyłem, żeby on za- 
nadto cząrneini farbami malował, i wydaje mi 
się rzeczą trudną komuś zarzut tSki czynić, bo 
otwarcie powiedziawszy, nasz Stan pod wzęję 
dem finansowym jest tak ozarny, iż trudan go 
jeszcze czarniejszym wystawić. 

Minister stanu. Rząd dzisiejszy rozprawom 
popeice: pilną uwagę i nie nowe już dla Bie- 
ie powziął wrażenie, iż krytyczne położenie 
państwa ze wszystkich stroa jest konstatow ane. 

„Jeżli dotąd rządowi nie powiodło się usuną 
stanu rzeczy, którego nie stworzył, lecz 
Już go zastał, to przecież może żądać uznania, 
iż zadawał sobie pracy, aby złemu zapobiedz. 
Zarzut, iż rząd dotąd mało nezynił, minister 
zbijać usiłuje porównaniem budżetn obecnego z 
budżetem lat poprzednich i wskazuje, że budżet 


"PUP Z = - 
= < 


"9 PE” | pz : 
Wydawcy: Jan Dobrzsński I Witelis W. 


DODATEK do SAZETY SAROÓDOWEJ z dnia 2b. czerwiż 1865. 


wojenny, wynoszący przed 3ma laty 135 hilt W. Halassy, kl;kaszt. pełnoletnią Miss po Wolfdog od 


nów, obecnie wynosi 90 i kilka. Gdyby tn spy 
tano, dla Czego nie można było go zredukować 
już dawniej, to dosyć jest wskazać na ówcze- 


„sne położenie ogólne. Teraz cieszymy się ogól- 
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nym europejskim pokojem; dzisiaj spokojniejszy 
nastał stan wewnątrz, ezego w dawniejszych 
latach nie było, a dodać można, iż do tego u- 
spokojenia przyczyniły się większe wydatki lat 
poprzednich. ż "yFoy Og: 
Zarzucają dlaczego rząd sam pierwszy mie 
przedsięwziął rednkcji ZOmilionowej. Ależ bu- 
dżet układano na rok prawie przed jego wnie 
sieniem do Izby. Minister przyznaje iż same re 
dukcje do ratnnku finansów nie wystarczą i że 
trzeba reform w wszystkich zawodach admini- 
stracji. Rząd zajmuje się pilnie temi reformami 
i przedstawi cały szereg wniosków szczuplejszej 
Radzie państwa i sejmom krajowym. Chodzi o 
podniesienie dochodów państwa, ale nie pod- 
wyższeniem podatków, lecz otworzeniem nowych 
Źródeł Rząd na to zwrócił swoją uwagę, a utwo- 
rzenie nowych instytatów kredytowych i zakła- 
danie nowych kolei dąży do tego celu. Jeżeli 


przy współdziałaniu Rady państwa uda się rzą“ 


dowi reformami zmniejszyć wydatki i nowe u- 
tworzyć zródło dochodu, to wtedy i niedobór 
będzie usunięty. m 


-varO RE —— 


kronika. 


` Wczoraj wywieziono ztąd wieczornym pociągiem 
do Jozefsztadtu Karola Widmana, skazanego na iat 
15. Znędzniały i osłabiony trudno, aby tak długie i cię- 
Żkie więzienie odsiedział. — Po Drze Torczewskim 
skazanym w Wiedniu na: lat 16 jest on drugim z rzę- 
du, który tak długie lata ma odsiady wać. 

Powracając z wyścigów przechodziłem kolo kolei i 
widziałem jak grono ciekawych przypatrywaio się spro- 
wadzonym uowym dwoni lokomotywom kolei lwowsko- 
czerniowieckiej „Czernowitz* i „Stanislaw*. 

Co do pierwszej, wiemy. że Czerniowce po niemie- 
cku „Czernowitz* nazwano. Co do drugiej zaś nazwy 
„Stanislaw* to nie wiedzieć czy ma to być na cześć 
św. Stanisława, lub mà oznaczać miasto Stanisławów, 
a jeżeli to ostatnie, to nawet w języku niemieckim da- 
na nazwa ma błąd ortograficzny, bo nie nazywa się Sta- 
nisławów po niemiecku „Stanislaw“ lecz „Stanislau”. 

Nie mogę jednak pojąć, dla czego Towarzystwo ko- 
lei lwowsko-czerniowieckiej daje napisy na lokomoty- 
wach po niemiecku, wszak nawet Towarzystwo kolei 
galicyjskiej, które jest krzewicielem i propagatorem sła- 
wnego „Drang nach Osten* podawało na lokomotywach 
napisy polskie. d Kid 

Towarzystwo buauje kolej kapitatłami angielskiomi, 
nie ma na sobie presji kapitalistów niemieckich, a po- 
nieważ kolej przechodzi kraj polski, więc i towarzy- 
stwo powinno i w najdrobniejszych szczegółach o tem 
nie zapominać. 

Dzisiaj z bióra Towarzystwa hoduwania koni otrzy- 
maliśmy sprawozdanie szczegółowe z wyścigów kon- 
nych piątkowych, które jako uzupełnięnie wczorajszego 
krótkiego opisu, podajemy w całości! 

Bieg I. Nagroda cesarska I. klasy 500 dukatów, 
konie wszystkich krajów, meta 2%/, mili ang. Hr. Wła- 
dysława Rszwadowskiego ogier gniady 4 letni Revol- 
ver po Canalettim od Oakleaf, 2) Hr. Mikołaja Ester- 
bazego ogier kasztan 4-letni Sir Watkin po Coster 
gale od Height of Hand M. 3) Ks. Ludw. Rohan, klacz 
gniada $letnia Lobelia po West-Australian od A- 
chirantes. 4) Hr. Alfreda Potockiegu, klacz gniada 5-le- 
toia Lorella po Lorella od Leny. 

Revolver prowadził cały bieg, tuż obok Lorelia o 
pół długości, za niemi Watkiu i Lobelia — o 500 sąźni 
od mety Watkin usiłował dotrzeć i stanąc we froncie z 
Lorellg i Revolverem, lecz ten ostatni nie dał się zró- 
wnać z sobą i ciągle był przodem; o 200 sążni od me- 
ty Lorelia zaczęła zostawać — a Watkin i Lobelia mo- 
cno pędzone usiłowały dojść Revolvera, który wycią- 
gając się z łatwością i ciągie przodujące, nietknięty 
szpicrntem ani ostrogą, przybył do mety o 1'⁄ długości 
konia przed Watkinem, powitany grzmotem oklasków 
i okrzyków. Lobelia o y, długości konia za Watkinem. 
Revolver koń w kraju urodzony i wychowany pobił Ko- 
nie, z Anglii sprowadzone. Bieg trwał 5 minut i 21,se- 
kund. ' ja 

Bieg II. Nagroda cesarska 90 dakatów, konie, któ 
ro w bieżącym roko we Lwowie nie otrzymały nagrody, 
meta 1% mil ang. Hr. Włod, Baworowskiego, ogier ka- 
ry, śletni Young Hookum po Hookum Śnivsey od 
Equalite, Hr. Mik. Esterhazego ogler kaszt. pełnoletni 
Transylvanign po Italian od Californii. W. Alfreda 
Mysłowskiego klacz kaszt., Sletnia Rnsinka po The 
Reiver od Polki. Hr. Alfreda Potockiego wałach gniady, 
4letni Strzał po Wadyku. Hr. Wład. Dzieduszyckiego 
ogier gniady, 4łetni, Spiesz się po The Reiver od 
Fulti. W. Józefa  Ochockiego klacz siwa, Sletnia 
Gwiazdka po Gevbalu. 

Ta ostatnia nie wzięła udziału w biegu, bo żokiej 
za znakiem danym nie ruszył z miejsca. Transyiwanian 
prowadził, tuż obok Rasiaka, za niemi Hookum, reszta 
koni z tyłu. W połowie mety podszedł Hookum, zró- 
wnał się z końmi prowadzącemi i czas jakiś szedł z 
niemi w jednym szeregu, przed dystaugem wysunął się 
z łatwością naprzód i mimo, że tamta mocno były pę- 
dzone, odsadzał się coraz więcej i z łatwością bez walki 
zwyciężył o 3—4 długości konia. Transylwanian drugi. 
Bieg trwał 3 minut i 7 sekund, 

Bieg III. Zakład prywatny; panowie jeżdżg, meta 
600 sążni. 1. Hr. Władysława Baworowskiego klacz kasz- 
tanowata W e beat jezdziec właściciel, 2. Podporuczni - 
ka br. Ludwika Duobrzyńskiego klacz gniada Tamiza, 
jezdziec właściciel, 3. We beat wygrała podług apo- 
dobania bez żadnej walki. Bieg trwał 1 minntę 45 sek. 

Bieg IV. myśliweki (z przeszkodami). Propozycja 
br. Alfreda Potockiego i kilku miłośników jazdy kon- 
nej. Nagroda puhar srebrny 6 wewnątrz gotówka w zło- 
GIE: 4 Anowie jeżdżą, meta 3 mil angialakich, przeszkody 
po 37 stóp wysokie do L0 stóp szerokie. (Konie, które 
nie były W ręku trenera). Stanęły do biegu tego: 
Rotmistrza W. Emila Varga, klacz kara, pełnoletnia Ni- 

The Provost, jeździec właściciel. Podporucznika 


owski. 


włoski nie 


Ambasadross, jeżdzieo właściciel. Por. br. Hinckeldey 
ki. gn. śletnia, Eglantiag po Oakball od Pbemy, 
jeżdziec hr. Mik. Esterhazy Pułkownika br, Wallis kl. 
kara, Lady, jeździec rotm. br. Zboray. Por. W, Haupta 
wał, gn. Ingónieur po Inganieurze, jeżd, por. Irsay. 
Porucznika b. Hiackeldey wałach gniady, 6letni Tipsy* 
boy po Albert, jezdziec właściciel. Rotmistrzą hr. Palf- 
fy kl, kaszt. Cbar ming, jeździec hr. Władysław Ba- 
worowski. Podpormoznika hrabiego Dobrzyńskiego, wa- 
łach szpakowaty Birbant, jeżdziec właściciel. 

Z miejsca prowadziła bieg Nigra znacznie na przodzie 
i przebywszy wszystkie przeszkody, wygrała wolnym ga- 
lopem. Miss druga — Eglantina utknąwszy na nieró- 
wnem polu, upadła i jeżdziep spadł, zerwał się jednak i 
złapawszy klacz dojechał Żci. — Ingenieur i Tipsyboy ze- 
tknęly się z sobą w biegu, uderzenie było tak gwalowne 
ze obaj jeżdzoy spadli i w dalszym biegu udziału nie bra- 
li. Prócz jednego lekkiego skaleczenia, zadnych następstw 
te wypadki nie miały, -- Bieg trwał 6 minut 36 sekund. 

Siłomierz w pociągu, konie włościańskie, n8- 
groda cesarska 10 dukatów. Kątegorja I, 3 pwy 
koni — nagrodę 4 dukaty odniosły konie Józefa Gru- 
suki, włościanina z Biłohorszczy. Kategorja H. 3 
pary koni — nagroda 3 dukaty, Mikołaj Mesner kolonista 
z Zimnejwody. Kategorja III, 3 pary koni — nagro- 
da 2 dukaty, Józef Szpala włościanin z Biłohorszczy. 
Kategorja IV. 4 pary koni — nągroda 1 dukat, Jan 
Szczepański włościanin z Biłoborszczy. 


Humorystyczny dziennik angielski „Sowa* (The 
Owl) zebrał różne zdania gabinetu berlińskiego wzglę- 
dem księztw Nadelbiańskich pod nazwaniem: „Prusy w 
księztwach*, komedja nie dokończona. Oto co zawiera : 

Prolog: Swiat się dowie, że Prusy wszędzie i za: 
wsz6 protegują prawo. 

(Karol-Frydryk Wilhelm IV.; , 

Akt 1. Krystjan IX. jest jedyny prawny monarcha 
księztw. z T yayi 
(Mowa Bismarka w Izbie deputuwanyeh l2.grud. 1863.) 

Akt 2. Kristyan IX. àigdy nie miał żadnego pra- 
wa do księztw. f 
1 (Objawienie pełnomocnika pruskiego, na lon: 

dyńskiej konferencji 12. maja 1864.) 

Akt 3. Książę Augustenburgski ma najwięksac prb- 
wo na następstwo tronu w księztwach, (objawienie peł- 
nomocnika pruskiego 28. mają 1964)... 

Akt 4, W. ks, Oldenburgski ma zdaje się może większ8 


‘prawo od Augustenbarga. (Depąsza, cyrkultrną w lipca 
$> P 


1864). ' uusii 

Akt 5. Król Krystjan IX. miał, jeżeli nie prawo pa- 
nowania, to przynajmniej prawo posiadtnią, (austrjacka 
depesza w listopadzie i gcudniu 1864.) 

Akt 6. Prusy same mogą mieć może prawo do księżtw, 
(prawa oparte na aktach XVL wiersz). (Depesza l3go0 
grudnia 1864 r.) . - . . 

Akt 7. Wszystko w kwestji księztw zostanie nie- 
pewnem póki koronni syndycy nie wyjawią swego zda- 
nia. Rząd się nie oświadczy, nie wysłuchawszy zdania 
syndyków. (Mowa króla do Izb w styczniu 1865.) 

Akt 8. Krystyaa IX. był do wiedeńskiego pokoju 
jedynym prawnym monarchą w księztwach. Prusy i 
Austrja dzisiaj weszły wjego prawa. (pamiętniki o wo- 


jennych czynnościach, przedstawione Izbie deputowa: 


nych 13. maja 1865.) ~~ 
(Dalszy ciąg nastąpi... 

O tempora! O mores! 

Przegląda lekarskiego Nr. 25. z dnia 25. czerwca 
treść: Krótki opis nieoznaczonej dotąd wysypki pęcherzy- 
kowej, uważanej w Gzpitaln krak. św, Ducha z dołącze- 
niem niektórych uwag, skreSlił dr. Antoni Rosner (6. d.) 
O gorączce powrotnej (febris recurrens, relapsing fever), 
podał dr. Józef Rollo (c. d.) Pogląd na ruch i postęp w 
zdrojowiskach krajowych, skreślił dr. WI. Sciborowski 
(c. d) Wyciągi: Duchenna: O porazeniu zanikowem 
tłuszczowem dzieci. Rozmaltości. 
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Ostatnie wiadomości. 


Izba panów głosowała na posiedzeuin dnia 
24. czerwca nad etatami dworu, kancela rji ga 
binetowej, Rady państwa, rady stanu, rady mi 
nistrów i ministerstwa spraw zewnętrznych, od- 
powiednio do wniosków komisji fiaansowej. Wy: 
magania trzech pierwszych rubryk i rady mini- 
strów ustanowiono zgodnie z cyframi przez Izbę 
niższą przyjętemi; za to rozbiły się usiłowania 
hr. Leona Thun, który starał sę co do rady 
stanu w tym punkcie sprowadzić zgodność mię- 
dzy obydwoma izbami. Tak samo nie powiodło 
się i hr. Aotoniema Auersperg w sprawie mini- 
sterstwa spraw zewnętrznych. Podczas gdy Izba 
posłów dla rady stann tylko 145.782 złr. uchwa 
liła, głosowała Izba panów za żądanemi przez 
rząd 146.782 złr., chociaż niezawodnie nie ze 
względu na grożbę barona Lich'enfels, iż ustą- 
pi jeżeliby tego tysiąca nie uchwalono. D'a mi 
nisterstwa spraw zewnętrznych żądał rząd 2 mil. 
374.430 zł, Izba posłów uchwaliła 2,235770 zł, 
a Izba panów tylko 2,226,430 złr., w której to 
sumie znajduje się także 7.500 złr. dla kasy 
głównej, która Izba posłów z tej rubryki prze 
niosła do rubryki ministerstwa finansów. 

Z uwzględnieniem tego uchwaliła Izba pa- 
nów 16.840 zł. mniej jak Izba posłów ; rezultat 
ten oczywiście tem osiągnięto, że z powodu spa- 
dania ażja zniżyły się o 43.000 złr. należytości, 
dopłacane poselstwom za granicą tytałem ażja. 

Z Włoch potwierdza się wiadomość o zer- 
waniu układów między Rzymem a Florencją, 
ale tylko co do biskupstw w dawniejszem pañ- 
stwie papiezkiem. Rząd włoski życzy sobie, aby 
tę część układn zupełnie pominąć, a tylko co 
do innych części Włoch zawrzeć układ. Czy pa- 
pież przystanie na podobne pominięcie, jeszcze 
nie wiadomo. Ze strony stolicy papiezkiej sfor- 
mułowano przysięgę dla biskupów dawniejsze- 
go państwa papiezkiego, która wyraźnie zobo- 
wiązywała duchowieństwo do posłuszeństwa i 
w świeckich rzeczach papieżowi. Oprócz tego 
zażądano zwrotu zabranych jezuitom dóbr i ka: 
pitałów. Ani na pierwsze ani na drugie rzą 
przystawał. To ma być jedyna Czy 
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najważniejszą trudność, której niepe u; 
SUDĄĆ. 1EJSZĄ — 8 - ŚJ) Oy dobną, ug 
- Angielska admiralicja ogłasza sprawozdanie 
o okrętach pancernych Anglii, która posiada 26 
takich okrętów na morzn a 6 na warsztacie, 
do tego dodąć należy pięć pływających bate. 
ryj i 12 jnnych okrętów wojennych pancernych, 
które dopiero budować się będą. W krótkim więc 
czasie będą Anglicy mieli 49 statków pancernych. 
7 O oOswobodzeniu niewolników w północnej 
Ameryce, Czytamy =w dziennikach Stanów Zje- 
dnoczonych w dwa miesiące po dokonanem 
zwycięztwie, bardzo rzetelne” statystyczne daty 
o stosunkach OSwobodzonych mursynów i nastę- 
pującą nad tem uwagę; ‘Daty te dowodzą, że 
murzyn nie potrafił najeżyeia ocenić dobro- 
dziejstw wolności, które tak nagle na niego spa- ` 


| dły; dowodzą one także niendolności . murzyna 


w staraniu się o siebie SAMEgo, nijendolzości te: 
raźniejszej generacji dowodzą, że nowe ustawy 
zgubią tę rasę.* - J i 

Pominąwszy tę kwestję nawet, bardzo smu- 
tny jest stan rzeczy w Stanach Zjednoczonych, 
a szczególniej w Stanach wojną Spustoszonych. 
Mieszkańcy tych Stanów są zupełnie bez środ 
ków, towary przywiezione z Bostonu i Nowego 
Jorku do południowych portów, nie znalazły ża- 
dnego odbytu, i musiano je napowrót zabrać do 
Północnych Stanów. Żyzne okolice obydwu Sta- 
nów Karoliny, Wirginii, zachodniej Georgii i Mis- 
Bisippi obrócone 84 w pustynie. W okolicach nie 
spustoszonych wojną, także uprawa roli nie poszłs 
pomyślnie a zbiór kakurudzy, płodu właściwe- 
go Południowi, jest bardzo lichy. Georgii zagra 
ża głód. Koleje żelazne znajdoją się naturalnie 
w opłakanym stanie. Nie dostaje funduszów do 
naprawy, lnb też nowej budowy, a akcje tych 
linij sprzedają za granicą po najniższych ce- 
ppcn. ; 


Z powrutom Berga do Warszta w y nie się 
nie zmieniło. Słychać tylko, że władza jenerał- 
poliemajstra będzie o tyle ograniezoną, że do 
administracji cywiinej mieszać się nie będzie. 
Milutyn jeszcze nie wrócił z Petersburga, ale 
rzecz niezawodna, że kierować będzie nadal 
takzwaną reorganizacją wraz z Trepowem, cho- 
ciaż mają się różnić w zdaniach. Z muzeum 
wileńskiego wywieziono wszystkie 
starożytności polskie do Petersbur- 
ga, a doróżkarzy wileńskich zmuszono przy- 
wdziać ubiór jamszczyków petersburgskich. 

"17 Warszawy. 22, czerwca piszą do Brest, 
Ztg.: „Przed kilku dniami wywieziono w głąb 
Moskwy koleją żelazną "59 politycznych wię 
źniów, samych prawie młodych ludzi. Polity 
czne więzienia jeszcze są przepełnione, a śledz- 
twa sądów wojennych toczą się ciągie. < 

„Rząd moskiewski miał się dowiedzieć, iż 
duchowieństwo katolickie jest w posiadaniu zna- 
czonych sum w listach zastawnych, które uszł 
kontroli rządu. Ażeby całą tę sprawę wybadać, 

olecił rząd głównej kasie. tow. kredyt. ziem 
kiego, by wszelką znaczniejszą zmianę kupo- 
nów przedsiębrała tylko za poprzednim proto- 
kołem, którym mieniający obowiązuje się odpo 
wiadać za wszelkie skutki tej zmiany. Taki 
krok watrzymuje oezywiście nie jednego boja- 
zliwego od zakupna listów sastawnych, i oko- 
liezność ta jest niezawodnie także przyczyną, 
iż te tak poszukiwane papiery nizko stoją, pod 
czas gdy za krymskiej wojny stały lepiej jak 
moskiewskie papiery, bo wyżej al pari.* 

„Przybyłe tu z Petersburga osoby opowia 
dają o Murawiewie, iż tam zapełnie stracił re 
putację; przeciwnicy jego dawni ostremi słowe 
mi o nim się wyrażają, a i dawni jego stronni 
cy panią go przy każdej sposobności za to, iż 
za daleko się w swej gorliwości posunął.*- 

Jak okropne musiało być postępowanie ko: 
misyj śledczych i sądów wojennych, i obchodze - 
nie się z więżniami politycznymi, dowodzi róz- 
kaz srogiego Beząka, o którym donosi Ki 
Jewlanin: 

„Dowodzący wojskami okręgu wojennego- 
kijowskiego, pragnąc przekonać się jak są u 
trzymywane na miejscu osoby, aresztowane za 
przestępstwa polityczne, popełnione w czasie 
ostatniego rokoszu, oraz sprawdzić czynności 
komisyj śledczych I sądów wojennych, jako też 
rozporządzenia policji miejscowej na skutek we- 
zwań tychż3, delegował do miast: Żytomierza, 
Łucka, Zasławis, Kamieńca Podolskiego, M hy- 
lewa nad Dniestrem, Bracławia, Winnicy i Ber- 
d;czowa, zostającego przy boku swoim do po- 
leneń jeneral majora Saczerbackiego.* e 

Przed kilku dniami Dziennik Poznański z 
powodu przemowy cara w Petersburgu do niby 
deputacji polskiej umieścił artykuł wstępny, ra- 
dzący Pulakom wszystkim rzucić się w objęcia 
Moskwy, pogodzić się z nią szczerze. Teraz w 
niedzielnym numerze tenże dziennik wypiera się 
tego artykułu i ogłasza od redakcji" 7 

„Wobec artykułu wstępnego. wydrukowanega 
we wtorkowym numerze naszeg” Pisma, który 
w wielu sferach tak silne wywołał oburzen 
redakcja nie może uchylić s'€ od publieznegu 
wyrzeczenia, iż zasąd pie! Wotnego progra- 
mu swojego pisma jak dawniej tak i nadal wier- 
nie trzymać się będzi*: 


A 


Londyn 24 Czerwca. Podłng wiadomo- 
ści z Washiugtogu, Jefferson Davis dostał po- 
mieszania zwysłów. Wielu posądzają go, iż 
to udane. | 

Paryż 24. Czerwea. Książę Napoleon 
czyni przygotowania do podróży dwuletniej w 
celach Naukowych. 

Florencja 24. czerwca. Vegezzi opu- 
ści Rzym: niə przyszło do żadnego porozumie- 
nią, ani do częściowego nawet. Dzisiaj odbył 
sę tu mityng, na którym zganiono układy z 
Rzymem. 
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